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©ena prenumerzty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węg:crskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Upraszamy o wczesne przeslanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
kóre mie dezvali przerwy w prze- 


ZDZ 


LWÓW 4.3. lutego. 


(Tryumf „Rady rnsskiej*. — Bieżące austrjackie 
sprawy parlamentarne. — Strejk wiedeńskich spra- 
wozdawców dziennikarskich, — Bieżące wiadomo- 


úci z zagranicy). 


Przed tygodniem umieszczony był w Dile 
obszerny artykuł, obwieszczający stanowcze 
zerwanie stosunków „Rady russkiej” z narodow- 
cami, i usunięcie się moskalofilów od akcji przed- 
wyborczej, w skutek czego stronnictwo Dia 


miałoby objąć wyłączne kierownictwo agiiacji | p 


przedwyborczej w imieniu wszystkich stronnictw 
ruskich. Wyraźnie stwierdziła redakcja Da w 
tym artykule, że gromadne usunięcie Się Mo- 
skalofilów z grona komitetu przedwyborczego 
Przygotowywało się już od dłuższego czasu, 1 
la wtajemniczonych w stosunki stronnictw ru- 
skich wydawało się jaż od dawna rzeczą niet- 
niknioną. 

Tak pisało Dio we wtorek. 
„ Nie długo jednak trwała naczelna rola po 
lityczna jego pórtjii Na czwartek bowiem przy- 
gotowała „Rada russkaja* zjazd notablów ruas- 
kich z całego kraju, do czego zaproszono także 
i lwowskich koryfenszów ruskich stronnictw — 
a wynikiem narady było stanowcze wysadzenie 
z dk narodowców, i przerzucenie akcji przed- 
wyborczej napowró iaj u 
Złotego w p t w ręce „Russkiej Rafy 
nowany z j.strozwików: Zła, 
którym jednak Dezwarunkowo zapowuicną je 
przewaga dla moskalofilów. Spensjopowany po 
procesie Olgi Hrabarowej i towarz., dawny na- 
czelnik świętojurstwa, ksiądz oficjał Malinowski 
jest prezesem komitetu, a zarząd „Rady russ- 
kiej“ należy gremialnie w skład jego— obok dr. 
Izydora Szaraniewicza, dr. Aleksandra Ogonow- 
skiego, posła Romańczuka | innych przewódzców 
stronnictwa narodowców. á 

Słowo konstatuje w sobotnim namerze, iż 
akcja przedwyborcza ze strony Rusinów odbę- 
dzie się „pod auspicjami Rady russkiej.* 

Tak prędko i cicho uwinęła się Rada 
russka ze stronnictwem Dita. Słusznie mo- 
gą teraz zaśpiewać z szyderstwem pp. Gierow- 
ski, Naumowicz, Bohdan Dziedzicki, Płoszczań- 
ski itp. w odpowiedzi na trynmfalny artyknł 
Diła z przeszłego wtorku, zapowiadający wye- 
mancypowanie się narodowców z pod kura- 
teli Rady russkiej: 

Za wcześnie ptaszku, za wcze 
śnie... 

* > e 

W. przedlitawskiej Izbie posłów poczęła się 
d. 30. z. ah. RADA nad ustawą kon- 
grualną; do głosowania nie doszło. Najwaźniej- 
szem jest oświadczenie ministra br. Conrada, 
ERY, zalecając przyjęcie projektu, , rządowego 
„w formie, przez kom sig izbową przyjętej“ — 
dodał, iż z powodów finansowych rząd pra- 
gnie, aby ciężary, jakie ztąd na państwo spa- 


| Komserw 
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dają, nie od razu, ale progresyjnie w przeciągu dodając, że co do siebie, ma najliboralniejsze 


kilku lat uchwalano — inaczej bowiem musi 
rząd zastrzedz sobie dalsze postanowienia. To 
znaczy, że ustawa nie będzie przedłożoną du 
sankcji, jeżeliby Rada państwa uchwaliła wy- 
łacać odrazu już w pierwszym roku całkowite 
anie konkruy. Dalszy ciąg rozprawy 
u tro. 

. W skutek nieobecności wielu posłów z pra- 
wicy, a zwłaszcza polskich, na co nawet wie- 
deński korespondent Czasu uderza, udało się 
centralistom przesadzić, aby Izba posłów spra- 
wę kongrualną załatwiła przed nowellą należy - 
ściową. Nie na wiele to się przyda centrali- 
stom, gdyż Izba panów załatwi ustawę kongru- 
alną dopiero po uchwaleniu nowelli przez Izbę 
posłów. 


+ 
* * 


„ W komisji budżetowej Izby posłów toczyła 
się d. 30. zm. rozprawa nad pozycją szkół Śre- 
dnich. P. Mattasz (Czech) podniósł sprawę su- 
plentów, wykazał ilu ich jest w szkołach śre- 
dnich i zażądał od ministra oświaty zaradzenia 
temu. Tężsamą sprawę podniósł i p. Euz. C zer- 
kawsk i. Minister br. Conrad przyrzekł u- 
czynić co można, że jednak ze względów finan- 
sowych trzeba zachować pewną miarę. P. Sturm 
(centralista) wniósł, aby rząd wniósł już na ten 
rok o dodatkowy kredyt dla podwyższenia pła- 
cy suplentom, którzy już dłago służą. Poczem 
pozycję szkół średnich uchwalono. 

. 
~ * 

Strejk wiedeńskich dziennikarskich sprawo- 
zdawców parlamentarnych (ob. koresp. wied.) 
Mk cieka wem zjawiskiem. Podobno raz tylko 
Paan Bię taki wypadek, a to w Anglii za 

EE ~— wypadek tem fatalniejszy dla 
CZ ilai w parlamentu angielskiego, że tam nie 
istn aj sprawozdania stenograficzne, i świat 
współczesny jak 1 potomność tylko z dzienni- 
ków dowiedzieć się może o rozprawach parla- 
mentu. W Austrji rzecz pod tym względem stoi 
inaczej — ale to rze:z pewna, że tutaj, kto nie 
robi poszukiwań specjalnych, nigdy nie zajrzy 
do sprawozdań stenografcznych, — jak i te jest 
pewnem, że gdyby dzienniki nie zajmywały o- 
gółu sprawami Rady państwa, ogół zapewne a- 
niby się dowiadywał, co posłowie czynią i ga- 
dają — i milczenie dzienników byłoby zabój- 
czem dla moralnego znaczenia Rady państwa. 


Ciekawem jest, że nawet półurzędowe i u- 
rzędowe dzienniki trzymają się śtrejku, i że ani 
przebiegu rozpraw ani nawet, kto głos zabie- 
ral, nie podają. Wiener Ztg. podaje tylko głos 
misłetra z piątkowego posiedzenia Izby posłów. 
siedzenia: piątkowego, więc oatalcznia aj arie, 
łączył się do strejku. = „i 

P. Schönerer występując w wiadomy sposób 
przeciw sprawozdawcom dziennikarskim, „któ- 
rzy podają kłamliwe sprawozdania“ i posłów 
wszędzie molestują, miał na oku tylko żydów — 
i litera regulaminu przemawiała za jego żąda- 
niem, prezydent Smolka musiał mn więc zadość- 
uczynić, ale skutek był ten, że dotknięci zo- 
stali wszyscy sprawozdawcy, nietylko żydzi, i 
gdy zostali wykluczeni ze wszystkich miejsc 
leżących w obrębie lokalów oddanych na uży- 
cie posłów, wykluczeni więc zostali nawet z re- 
stauracji, dv której wstęp mieli wolny, i z po- 
koju, który do użytku dziennikarzy był odda- 
ay, Przytem sala Izby posłów jest tak samo 
zbudowana, jak lwowska sala sejmowa — aku 
styka najlichsza, a w loży dziennikarskiej z i 
ledwo 30 osób mieści się jak śledzie. o ań 


Sprawozdawcy dziennikarso ut i 
mitet, do którego wszedł i Jh. olej m 
kroku. Komitet oświadczył p. Smolce, że jeśli 
p. Schönerer nie otrzyma nagany, sprawozdawe 
w ogóle po wrócą do Izby, a jeżeli zarządze - 
nie p. Smolki cofnięte nie zostanie, to sprawo- 
zdawcy byliby odcięci od poczty, telegrafu, te- 
lefonu, biura stenografów i kancolarji sejmowej. 
Prezydent p. Smolka przyjął deputację życzli- 
wie, przyrzekł dać Schónererowi naganę, co też 
zaraz d. 30. z. m. w Izbie nczynił, a co do lo- 
kmlów, przyrzekł znieść się z biurem izbowem, 


intencje. y 

Budapeszteńskie Towarzystwo dziennikar- 
skie (bardzo potężne) pochwaliło ów postępek 
dzienuikarzy przedlitawskich. 044. 

P. Zeithammer (Czech) gorliwie zajął się 
tą sprawą, i był dwa razy u p. Smolki. 

s oj - 

W artykule pod tyt. „Centrum a socjaliści” 
czytamy w Kurjerze Pozn. co następuje : 

„Wniosek socjalno -demokratyczny, dotyczą- 
PA sprawy robotników, już został przedłożony. 

apowiedziano go zaraz po otwarciu parlamen- 
tu, i chciano nim oczywiście zakasować wnio- 
sek Hertlinga. Prasa nieprzychylna szydziła 
wtenczas z centrum, zarzucając mu, że rzecz 
bierze z lekka i szuka tylko demonstracji, a 
zwala na rząd ciężar wypracowania projektu 
szczegółowego, samo zaś pragnie się od niego 
uchylić. Gdy kanclerz wołał: „zróbcież pano- 
wie projekt!“ frakcja pokazała, że jej chodzi 0 
dobro robotaików, nie o demonstrację, | centrum 
wyprzedziło demokratów socjalnych przedłoże. 
niem sformułowanego projektu. Przy porówna- 
niu projektu frakcji centralnej z socjalno-demo- 
kratycznym wykazują się tak w ogóle, jak i w 
szczegółach pod niejednója wslędem znaczne mię- 
dzy niemi różnice. Centrum ograniczyło się na 
tem, co jest podobnem do wykonania i konie- 
cznem, i to jest głównem znamieniem projektu 
Hertlinga; demokraci socjalni stawiają propo- 
zycje organizacyjne i wkraczają w swym zary- 
sie na inne pola, które albo już prawodawstwo 
uregulowało, albo o których później pomyśli. 

Projekt obejmuje przepisy, dotyczące pracy 
po więzieniach, terminatorstwa, wynagrodzenia 
za pracę, osobnego ministerstwa pracy, urzędów 
i Izb robotniczych i sądów rozjemczych, a za- 
tem tych organów, które mają uczestniczyć Ww 
wykonywaniu prawa. Główną w tem wszyst- 
kiem rzeczą jest współdziałanie samychże robo- 
tników, którzy pospołem z pracodawcami mają 
wszędzie być czynnymi. Zajmującą jest termino- 
logia projektu socjałno-demokratycznego o tyle, 
że w projekcie nie ma mowy o pracodawcach i 
pracujących, lecz o przedsiębiorcach i pomocni- 
kach. do do różnicy w szczegółach obu projek- 
tów, nadmienić należy, że w wielu punktach da- 
leko się rozchodzą, w innych zaś prawie desło- 
wnie się z sobą zgadzają. Gdzie ta zgodność 
zachodzi, tam widocznie centrum w interesie 
robotników uderzyło w samo sedno. Mowa tu 
miauowicie o wyznaczeniu przez przedsiębior- 
ców robotnikom odpowiednich do obiadu loka- 
lów, o uwolnienia położnie przez 8 tygodni od 
pracy i o tygodniowej wypłacie. Co się tyczy 
trwania pracy, projekt centrum żąda, jak wia- 
domo, 65 godzin na tydzień, socjalistyczny zaś 
58 na wszystkie procedery; w tych zaś fabry - 
kach, gdzie praca trwa dzień i noc, nie powi- 
niea robotnik pracować dłużej nad 8 godzin na 
dobę. Pracy niedzielnej i nocnej projekt socjali- 
styczny wręcz zakaznje, jeżeli natura procede- 
ru tego bezwzględnie nie wymaga Projekt cen- 
tram pośrednio ten sam cel osiąga, stanowiąc 
pewne wyjątki. 

„Demokraci socjalni, którzy ze względów 
hygienicznych żądają wypoczynku niedzielnego, 
ale nie święcenia niedzieli, domagają się dla 
tych, którzy muszą pracować w niedzielę, dnia 
wypoczynku w ciągu tygodnia. Duch i tenden- 
cja projektu socjalno demokratycznego przebija 
się mianowicie w przepisie, aby dozwolono pra- 
cować w niedzielę i święta po miejscowościach, 
gdzie się odbywają targi í jarmarki, gdy tym. 
czasem centrum domaga się ich odłożenia. Inny 
przepis socjalistów opiewa, iż wszędzie winna 
być wywieszoną drukowana tablica porządku 
fabrycznego. Taką tablicę przepisuje SDE 
stwo szwajcarskie ; wywieszają ją też już po 


y|wielu niemieckich fabrykach. Oświadczają się 


także w dłuższym wywodzie przeciw wynagra- 
dzaniu robotników nie w gotowiźnie, lecz w na- 
turaliach, pobieranych z krama przez przedsię- 
biorcę utrzymywanego, co jest o tyle zbytecz- 
nem; o ile przepisy socjalistów nie wychodzą 
pe he saknes dzisiejszego prawodawstwa nie- 


Paragrafy o pracy dzieci mniej więcej zga- 
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Wspomnienia pruskiego oficera 


z r. 1870. 
Weclug opowiadania opisał autor „Marsycieli“ 


Różine koleje. 
(Ciąg dalszy.) 

Gdym oczy otworzył, ujrzałem przy sobie 
kilku wolnych strzelców. , vër 

Leżsłem w pokoju 2% piaszezach. @& 
go MN Nie bolało mnie F T3 
klatka piersiowa była Silnie stiuczane. z rej 
taką katastrofę, wyszedłem 2 18) yes pia, 
obronną. Wprawdzie znajdowałem rp e 
woli, lecz za to mogłem spodziewać się > (ie 
obejścia, Francuzi bowiem traktowali naszy 
jeńców lepiej jeszcze niż własnych żołnierz W jm 
Właśnie gdym chciał spytać najbliżej *> 
jącego strzelca, co się z mymi żołnierzami 803%, 
uczułem, że mnie ktoś iekko pociągnął za pri 
we ramię, i zaraz nsłyszałem głos, cichy jak 
westchnienie, który” mówił : 

— la Freund |... . 

Ziwróciłem głowę w tamtą stronę. Obok 
mnie leżał rotmistrg, Ernest, Ntraszliwie był 
blady, a cały jego uniform był krwią zbro- 
czony. Jedną rękę miał ku mnie wyciągniętą, 
na drugiej chciał się koniecznie podnieść. Fran- 


cuzi widząc to, nachylili się, aby mu w tem 
dopomódz. Usiadł, i na mnie gasnący wzrok 
kierując, szepnął : 

— Przyjacielu... W moim pugilaresie jest 
mój testament...  odeszlij wszystko rodzinie... 
Weś na pamiątkę. . 

To powiedziawszy, ręką sięgnął do kieszeni 
i wyjął z niego zegarek. @dy wzrok mój padł 
na złoty medal, wiszący przy łańcuszku, do- 
znałem wrażenia, jakby mi kto sztylet po Sa- 
mą rękojeść wbił w serce. Wyciągnął ku mnie 
rękę, lecz jam się nie tknął zegarka. 

Spojrzał mi w oczy, wyraz najwyższej bo- 
lęści osiadł mu na sinych ustach, zebrał sił o- 
statek i rzekł : 

— Weź przyjacielu... bo tylko ty go zwró- 
cisz. właścicielowi... 

Westęhnął głęboko i w tył się prze- 
chylając, padł na swoje posłanie. 

— Kapitan idzie! — zawołał żołnierz we 
drzwiach i w tej samej chwili zjawił się do- 
wódzca wolnych strzelców. 


III. 


Gdy wszedł i przedemną stanął, z cieka- 
wością wlepiłem wzrok w jego twarz błotem 
obryzganą. Zdawało mi się, żem gdzieś wi- 
dział tego człowieka. Młody był jeszcze, blon- 
dyn, jak w ogóle Francuzi. 

Nachyliwszy się nademną, zapytał wpra- 


— (o panu jest ?.., 

Wytrzeszczyłem oczy bo i jego 
był mi obey. Wypadek zrządził, że gdy kapi- 
tan do mnie przemawiał, wszedł jakiś żołnierz, 
i coś mu zaraportował. Kapitan, aby go wy- 
słuchać, odwrócił głowę. Dzięki temu ruchowi, 
ujrzałem na jego szczęce szeroką bliznę od po- 
strzału. Teraz nie mogłem dłużej wątpić. Dzi- 
wnem losu zdarzeniem, wpadłem w ręce temu 
samemu Litwinowi, który przed kilku miesią- 
cami we Wrosławiu przyszedł mnie prosić na 
świadka. Zaiste, rzadki to zbieg okoliczności 
nie mniej jednak prawdziwy. z 

— Kapitanie, jeźli się nie myję 
się gdzieś widzieli — przemówiłem 
polsku. 

— Wimię Ojca, Syna i Ducha świ z. 
zawołał, żegnając się ze eż kina 
jesteś pono ten sam, który we Wrocławin od- 
dał mi taką przysługę, że ma jej nigdy nie za- 
pomnę. 

— Przyznaję, żeśmy się widzieli we Wro- 
cłąwin, ale zaprzeczam, abym ci się czerakol- 
wiek przysłużył. 

— To jaż moja rzecz osądzić, moja, ko- 
chany ziomku, Panno Ostrobramska, czyż bym 
był przypuścił kiedy, że się jeszcze zobaczy- 
my |... Wprawdzie bardzo mi teraz przykro, 
żem wam skórę przetrzepał, lecz musiałem, sło- 
wo honoru, musiałem... Przepraszam cię za to, 


jużeśmy 
doń po 


wdzie po franeuzku, lecz za tę akcentem śpie- drogi ziomku, bardzo cię przepraszam | 


wającym, litewskim : 


— Nie masz, kolego, za co mnie przepra- 


głos nie | postąpił. 


dzają się w obu projektach; lecz centrum pa- 
miętało więcej o nance religii, gdy tymczasem 
socjaliści tylko sympatyzują ze szkołami nie- 
dzielnemi. Co do terminowania, czas nanki nie- 
ma trwać krócej, niż dwa, ale też nie dłużej 
nad trzy lata ; kontrakt ma być zawarty na 
piśmie, ucznia nie wolno używać do posług do- 
mowych. Kontrola terminatorstwa należy do u- 
rzędów pracy. Co do wypłaty, demokraci s80- 
cjalni przyswoili sobie tezę z Arbeiterwohl 
(rocznik 4. $. 12.), która mówi: „aby robotni- 
kom ułatwić zapłatę w gotowiźnie, dobrze bę 
dzie płacić im co tydzień, przynajmniej w for- 
mie częściowej wypłaty.* Ale jeżeli socjaliści 
polecają wypłatę co piątek, to tego pochwalić 
nie można. O wiele więcej nadaje się do wy- 
płaty wtorek, bo tym sposobem zapobieży się 
nadużyciom poniedziałkowania. Chybia też i w 
tem projekt socjalistyczny, że początek i ko- 
niec pracy (w lecie ma się poczynać o 6, W zi- 
mie o 7), jako też parzy ściśle oznacza. Cen- 
tram w tym względzie pozostawia większą swo- 
bodę, bo takie sprawy nalepiej regnlować we- 
dług stosunków miejscowych. 

Rząd więc i parlament ma teraz z dwóch 
stron podany obfity materjał i szczegółowe pro: 
jekta ochrony robotników. Niechże w inte- 
resie robotników i spokojn społecznego wezmą 
go pod ścisłą i wszechstronną rozwagę. Wielki 
czas sprawą się zająć. Oznaki czasu są tak 
groźne, że dalsza zwłoka ze strony prawodaw- 
czej mogłaby na wielkie narazić niebezpieczeń - 
stwa.* 

s 
* o 

Jak donoszą do dzienników, Prusacy zaa- 
resztowali Rogozińskiego w Afryce, i wiozą go 
na parowcu „Adler* z dwoma murzyńskimi ka- 
cykami do Europy. Zasada bismarkowska: siła 
przed prawem, znalazła tutaj nowe zastosowa- 
nie, jakiem bowiem prawem mogli Prusacy are- 
sztować Rogozińskiego, który nie jest pruskim 
poddanym, na obcej ziemi? Ale prawda, Polacy 
są wyjęci z pod międzynarodowego prawa, 
który rząd ujmie się za Rogozińskim ! 

Prusko-moskiewska konwencja ekstradycyj" 
na przedłożoną została niemieckiej Radzie związ- 
kowej w tekście francuskim, a Rada odesłała 
ją do dotyczącej komisji. Bismark opatrzył ów 
dokument krótką notą, w której oświadcza, że 
konwencja nie osiągnęłaby celu, gdyby została 
tylko na Prasy ograniczoną. Dlatego wzywa 
Radę, aby konwencję rozszerzyła na całe pań- 
stwo Niemieckie. 


Korespendeneje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. stycznia. 


Z nowych faktów mamy do zanotowania 
aresztowanie Straszewicza, sekretarza tygodnika 
Prawdy, posądzonego najniesłuszniej o socjali 
styczne agitacje, jakkolwiek bowiem był on za- 
plątany w proces krakowskich socjalistów, ale 
wówczas wykazała się jego niewinność, cała zaś 
następna jego działalność dziennikarska była 
wyraźnie zamarkowaną kierunkiem antisocjali- 
stycznym. Gdyby rząd nasz chciał chłodno za- 
patrywać się na sprawy, nie patrzeć na nie 
przez przyzmat petersburgskiego dziennikar 
stwa, które nsiłuje dowieść, że socjalizm i ni- 
hilizm zrodziły się w Polsce, i zaczątków jego 
dosznkuje się w naszych powstaniach, spostrzegł - 
by niezawodnie, że wszelkiej idei nie zwalcza 
się ani tłumi prześladowaniem, ale raczej sto- 
kroć skuteczniej wytworzeniem w łonie samegoż 
społeczeństwa prądów wprost przeciwnych. To 
jest broń najskuteczniejsza, i w tem pojęciu 
człowiek taki właśnie jak aresztowany Strasze- 
wicz był wielce pomocnym do gaszenia zapału 
socjalistycznego, jeśliby takowy ogarniał nasze 
społeczeństwo. Był on czas dłuższy w Genewie, 
przypatrywał się w tej socjalistycznej knźai do 
kładnie całej robocie, zetknął się z wszystkie- 
mi gwiazdami zbiegłego tam zewsząd socjalizmu 
i w skutek tego właśnie został antisocjalistą. 
Siła to zatem nieobliczonego użytku w dławie- 
niu socjalistycznych zapędów. Ale u nas robi 


praszać, ja na twojem miejscu tak samo bym 


— A widzisz... Cieszy mnie to niewymo- 
wnie, że się tak zgadzamy, bardzo mnie to cie- 
szy, drogi ziomku! Choć raz nam się udało, że 
Łołnierze wasi uciekali, aż się za nimi kurzyło. 
Trzynastu leży jeszcze na dworze, a was tu 
dwóch, razem piętnastu. Chwała Panu Bogu i 
za to... Ale ty, drogi ziomku, możeś ranny... 
Mów, mów przyjacielu! 

Z temi słowy nachylił się nademną i za 
szyję mnie objąwszy zaczął mnie całować. 


Żoł- 
nierze jego patrząc na to głowami kręcili. Kto 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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się te rzeczy wprost inaczej; zrobiono rewizję 
w mieszkaniu posądzonego, która, nawiasem mó- 
wiąc, trwała noc całą, Straszewicz bowiem był 
zarazem nauczycielem w jednym z zakładów 
prywatnych, co dawało szerokie pole policyj- 
nej gorliwości, znaleziono podobno jakieś 
pisma, broszury, i nie bacząc na to, że człowie- 
kowi studjującemu kwestję, wszystko co jej do- 
tyczy, nie może być obcem, uznano go winnym, 
od kilku dni bowiem po przyaresztowaniu go, 
trzymany jest w cytadeli. 

Zresztą cóż wam powiem więcej z naszego 
życia? Z tego co niby „lawy skorupa* leży po 
wierzchu? Bawimy się, karnawał jest w peł- 
nym biegu, a choć kupcy i przemysłowcy na- 
rzekają na naszą wstrzemięźliwość w zaku- 
pnach, bawimy się dobrze. Jutro ma się odbyć 
bal malarski, którego tradycją jest, łe bywa 
najświetniejszym ze wszystkich balów karnawa- 
łu. Takim też zapowiada się i tegoroczny; od 
kilku dni już nie sposób otrzymać nań biletu, 
choć nacisa kompetentów jest niemały. 

Co jeszcze ciekawem jest do zanotowania 
ze spraw naszych, to ucisk, pod którym od pe- 
wiego czasu jęczy nawet — nasza cenzura. 
Dotychczas cenzura była władzą mniej więcej 
odrębną, zamkniętą w sobie i poniekąd nieza- 
leżną na swojem terytorjam, teraz wszak że o- 
trzymuje co chwila jakieś inspiracje. Boczy się 
na nią to ta, to owa władza z kolei a wszystko 
to znajduje sebie drogę zadowolenia swych ro- 
szczeń i zacieśnienia jeszcze bardziej wą ziutkie- 
go koryta, którem przeciska się drukowana 
myśl w Warszawie. Niedawno temu z po wodu 
Kurjea świątecenego, któremu puściła artyku- 
lik p. D. „pies w kozie", ściągnęła na siebie 
cenzura niezadowolenie władzy policyjnej, któ- 
ra odniosła się zaraz do pana naczelnika kraju; 
upatrzono obrazę policji w tem aby pies mógł 
być zamykanym do kozy, a cenzura dostała 
NOSA. 

Fakt, o którym wam wspomniaiem w po- 
przednim liście, 0 nałożonej kontrybucji na ucze- 
stników kuligu, miał miejsce w Siedleckiem w 
okolicach Radzynia. 


Wiedeń d. 1. lutego. 


$$.) Mamy od trzech dni. niezwykły w 
dziejach wsapółczecnych strejk dziennikarski. O 
przebiegu jego nia będziemy się szczegółowo 
rozwodzili, ponieważ telegramy nas pod tym 
względem wyprzedziły. Przychodzi przeto skon- 
statować, że trwa dalej i że chwilowo. nie mo- 
żna nawet przewidzieć, kiedy się skończy. Rze- 
czy tak stoją, że dalszą akcję poruzcyli spra- 
wozdawcy dziennikarscy wybranemu z swego 
grona komitetowi, który się udał wczoraj do 
prezydenta d. Smolki z przedstawieniem, żeby 
i nadal dozwolono dziennikarzom przystępu do 
pokojów otaczających salę obred, ponieważ ina- 
czej pisanie sprawozdań przy złej aknstyce sali 
byłoby absolutnie niemożebnem. Zarazem wyra- 
ził komitet prezydentowi podziękowanie, że 
schónerera za obrażające wyrażenie się 0 pra- 
sie skarcił. Dr. Smolka odpowiedział, że stano- 
wczej odpowiedzi co do przystępu do pokojów 
na razie dać nie może, ponieważ musi w tej 
sprawie zwołać posiedzenie gospodarzów Izby i 
rozstrzygnięcią pozostawić w myśl regulaminu 
domowego ich uznaniu Dotychczas więc trwa 
w całej pełni bezrobocie parlamentarnych spra- 
wozdawców, do którego też prawie wszyscy ko- 
respondenci pism zagranicznych i prewinejonal- 
nych, pomiędzy ostatnimi czescy sprawozdaw- 
cy i kilku polskich przystąpiło. 

Dziś odbyło się w południe posiedzenie 
Koła polskiego. Obradowano w wyczerpujący 
sposób nad ustawą o kongrui. Naprzód zasta- 
nawiało się Koło polskie nad tem, czyli należy 
w zupełności popierać wnioski komisji kongru- 
alnej, mianowicie, czyli w myśl tych wniosków 
należy zachować taki porządek, żeby wprzódy 
uchwalić w Izbie rezolucję odnośną, « potem 
dopiero ustawę, lub też postąpić sobie przeci- 
wnie, jak sobie tego życzy lewica. Pp. Chrza- 
nowskii dr. Enzebiusz Czerkaw ski 
popierali co do rezolucji wniosek komisji kon- 
grualnej, przytaczając przekonywające argu- 


dzinę opuścimy to miejsce i pójdziemy dalej 
szczęścia szukać. Rad nie rad, ziomku, będziesz 
musiał włóczyć się z nami jako jeniec, chyba że 
weźmiesz Boga na pomoc i przystaniesz do 
Francuza. 

— Pomówimy jeszcze o tem — odrzekłem. 


Podczas gdym z Korejką rozmawiał, rot- 
mistrz Ernest, na rękach felczera, który go 0- 
patrywał, ducha wyzionął. Za zezwoleniem Ka- 
pitana zabrałem wszystko, co miał przy sobie, 
by to rodzinie odesłać, zegarek zań jego został 
moją własnością, opróce złotego medaliont, któ- 
ry postanowiłem zwrócić markizowi. Czyniąc za- 


wie nawet, czy nie byliby własnego dowódzcy | dość memu życzenia, poczciwy Litwin nie kazał 


podejrzewali, gdyby on nie był temu przeszko- 


wrzucić zwłok rotmistrza do wspólnego dołu, 


dził, domyśliwszy się bowiem ich uczuć, zaraz który dla zabitych jego żołnierze wykopali, lecz 


im powiedział, kto jestóm i wśród jakich oko 
liczności widzieliśmy się we Wrocławin. Usły- 
sząwszy żem Polak, rozjaśnili twarke, i teraz 
jeden po dragim przychodzili, by mi dłoń uści- 
snąć. Nie bardzo byłem im za to wdzięczny, 
silne bowiem szarpanie ręki, powiększało mi 
ból w piersiach. 

Gdym kapitana Korejkę uspokoił co do mo- 
jej osoby, bardzo się tem ucieszył. 

— Skoro tak, to wkrótce ztąd wyruszy 
my — rzekł, podając mi zapałkę do cygara. 
Bo trzeba ci wiedzieć, kochany ziomku, że ja 
teraz uczę Francuzów naszego sposobu wojowania. 
Co dzień jesteśmy wszędzie i nigdzie. Skoro zau- 
fali mi kompanię, więc mnszę się pilnować, by mi 
nie zarzucili, żem im ludzi zmarnował. Za go- 


pozwolił go pochować w osobnym grobie, na 
którym zatknęliśmy krzyż z napisem: „Baron 
Ernest ...* W rok później rodzina nieboszczy- 
ka sprowadziła jego zwłoki do Niemiec. 

Około południa strzelcy ruszyli w pochód, 
późnym Zaś wieczorem stanęliśmy w jakiejś 
miejscowości fabrycznej, której mieszkańcy ka- 
pitana i jego kompanię przyjęli z największym 
zapałem. Ponieważ Korejko bał się, żeby robo- 
tnicy nie zechcieli Prusaków znieważyć, przeto 
ulokował mnie za miastem, w pięknej willi, 
stojącej na uboczu wśród wieńca drzew rozło- 
żystych. 


(C. d. n.) 


m O 
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menta, mianowicie ten, że już tactyka parla- 
mentarna wymaga tego, żeby głosować nie za 
fodnośnym wnioskiem lewicy, lecz za wnioskiem 
większości komisji kongrualnej. Dalej chodziło 
o to, czy Ustawa, jak to proponuje komisja wy- 
mięniona, ma pozostać „prowizoryczną“ lub czy 
też wyraz ten, jak tego żąda właśnie lewica, 
usunać z ustawy. I co do tego oświadczyła się 
większość Kole za wnioskiem komisji. 


W ogólnej rozprawie zabierało kilku mow 
ców głos. Szczególnie zaś poduieść należy słu- 
szne przemówienie p. Gniewosza, który 
zwrócił uwagę na to, że Galicja jest w tej u- 
stawie upośledzoną w porównania do innych 
krajów monarchii. W Galicji bowiem mają dusz- 
pasterze pobierać wedle nowej ustawy daleko 
niższą płacę, aniżeli parochowie innych krajów 
Nastąpiła potem szczegółowa rozprawa, w któ- 
rej rozbierano każdy paragraf ustawy osobno. 
Przy $. 3. wszczęła się bardzo żywa dyskusja. 
P. Jasiński żąda, żeby płace dla duszpasterzy 
w Galicji zrównano z płacą, jaką mają pobie- 
rać proboszcze na Morawie i w Czechach, która 
jest znacznie większa. Na to zwrócił prezes Koła 
p. Grocholski uwagą, że rząd na to żadną mia- 
rą nie zezwoli, mianowicie ze względu na nie 
zasobność skarbu państwowego. P. Gniewosz 
żąda, żeby przynajmniej w Galicji były płace 
proboszczów nie niższe, jak na Bukowinie, co 
ze względu na tożsamość stosunków obydwóch 
sąsiednich krajów jest zupełnie uzasadnionem. 

W szczegółowej rozprawie doszło Koło do 
$. 10., odkładając dalszy ciąg rozpraw do na- 
stępującego posiedzenia, która prawdopodobnie 
odbędzie się we wtorek wieczór. 

Nad sprawą ugody z koleją Północną nie 
było w Kole żadnych jeszcze rozpraw, chociaż 
Sprawa ta jest obecnie roztrząsaną w odnośnej 
komisji. Z tego wynika, że i w tej arcyważnej 
sprawie polscy członkowie komisji kolejowej 
mają pozostawioną zupełnie wolną rękę, z czego 
wyniknie z pewnością to, że Koło polskie znaj- 
dzie się pewnego piąknego poranku przed czy- 
uem dokonsnym, t. j. przed gotową uchwałą 
komisji, której taktyczue względy nie pozwolą 
potem zmienić. Koło polskie powinnoby prze- 
cież w tak ważnej sprawie dać swoim przed- 
stawicielom w komisji kolejowej pewne dy- 
rektywy. 


Paryż d. 28. stycznia. 


Kilka okoliczności doniosłego znaczenia na- 
kazują mi przesłać znown ten list nadzwy- 
czajny. ' 

W niedzielę odbyły się wybory do senatu 
w 42 depariameniach, Z 87 senatorów — 45 
tylko należało do stronictwa repablikańskiego, 
a 42 do stronnictw monarchicznych. Dziś, po 
wyborach dopełnionych , ogromne zwycięztwo 
jest po stronie republikańskiej, bo 67 republi- 

anów zostało wybranych, a 20 tylko monar- 
chistów, mimo wszelkich intryg świeckich i dn- 
chownych. Republikanie więc ostatecznie zy- 
skują 22 zwoienników— monarchiści z 42 miejsc 
stracili 25. 


Z nowo wybranych 67 republikanów jest 
22 dawnych senatorów a 29 nowych wybranych 
z Izby posłów. Monarchiści zaś posiadają w 
nowo ovranych 12 dawnych senatorów i jedne- 
go z Izby poselskiej. Lecz co jest najwaźniej- 
sze i najdonioślejsze, to że tacy szermierze — 
i nawet zdolni — jak ks. de Broglie, pp. de 
Fourtou, Brunet byli ministrowie Mac-Malhona, 
oraz pp. de Merode i Henry Fournier pomimo 
wszelkich usiłowań nie zostali wybrani. 


Wszelako potrzebazzaznaczyć także niemiłe 
niepowodzenie, jakiego doznał w Paryżu repu- 
blikanin , przyjaciel nieboszczyka Gambetty, 
poseł Spuller; zwycięztwo jednak skrajnych w 
Paryżu jest bardzo małe, natomiast w miastach, 
uważanych za mózg i serce radykalizmn, bo w 
Lyonie i w Marsylii pomimo ogromnej agitacji 
ani jeden z radykałów nie został wybrany. To 
niepowodzenia w tych dwóch ogniskach rady- 
kalizmu dowodzi niezaprzeczenie, że Europa nie 
ma nawer pozornej przyczyny obawiania się ra- 
dykalizma ze zbrodniczemi jego objawami ze 
strony Francji. 

Donowviłem o Śmierci p. E. About i o dzie- 
sięciu mowach nad jego grobem. Otóż p. Caro, 
wymowny profesor z Sorbony, a wysłany przez 
akademię, pozwolił sobie niedorzecznie, niesto 
sownie łajać wolnomyślnych, do których About 
należał, tudzież cywilny pogrzeb, jaki niebo- 
szczyk sobie sam zadysponował. 

Z tego powodu aa prelekcji, w poniedzia- 
łek, gdy profesor Caro począł znowuż przebą- 
kiwać przeciwko tym samym zwolennikom, pe- 
wna liczba stuchaczy wygwizdywała go, pod- 
czas gdy większość wielbicieli zagłuszała sy- 
kania swemi oklaskami, — w tem położeniu 
złotonsty mowca skręcił na miejscu i nader 
zręcznie począł uwzględniać głęboką naukę i 
wielkie zasady Augusta Comta, — czyli — w 
porę kupitalował. 


Nędza. 


(Głos s kraju.) 


„Na braku lwowskim tysiące szukających 
pracy, zajęcia.* Oto co się przedstawia każde- 
mu przyjezdnema, a są to ludzie pracy, zahar- 
towani na zimno i skwar słoneczny — na deszcz 
1 pogody, są to spadli z etatu oficjaliści prywa- 
tui, którzy ze zmianą stosunków krajowych una- 
gle zostali bez możności pracy i Życia. 

Lecz nietylko na bruku lwowskim, ale w 
każdem większem mieście, faktorzy mają do 
stręczenia ogromną ilość ofiejalistów ; ba niema 
i dnia ażeby na folwark, choćby jak odległy 
nie przyszedł zmarznięty, zgłodniały w wytar- 
tem ubraniu ofcjalista, szukający obowiązku, 
lecz niestety daremnie — bv tego nie znajdzie— 
kontent, że się trochę pożywi i ogrzeje. i dalej 
ciągnie o kiju żebraczym. 

A jakie są przyczyny tego — oto więk- 
szość majątków dzierżawią bracia Semici — a 
biorą dzierżawy w spółce cichej, cała rodzina, 
choćby i daleka wkłada grosz jaki ma, ten 100, 
ów 200, tamten 1000 złr. w dzierżawę, oraz 
pracę swoją osobistą. Każdy daje, ten jest po- 
lowym, ten faktorem, ów po wsi chodzi to za 
drobiem to za jajami, tamten za skórką i cielę- 
tami — ten chłopu pożyczy, ów od chłopa Wy- 
drze, a tak jeden przy drugim żyje i kręci, ci4- 
gnąc większe zyski ze wsi jak z ziemi dzierża- 
wionej — bo dzierżawa stanowi tylko punkt 
oparcia, a wieś warstatem, który eksploatować 
się daje. Ażeby dać możność zajęcia i pracy 
proponuję i to tak w interesie większych wła- 
ścicieli jak też i posiadaczy niewielkich kapita- 
łów, ażeby pierwsi majątki swoje rozdrobniali 
to jest budowali folwarki i dworki na każdym 
większym łanie, a od głównego folwarku odda- 
lonym — byle tylko woda była, postawić fol. 


warczek a to 50, 100 do 200 morgowy — lecz 
nie wpadajmy w drugą ostateczność, nie lokuj- 
my kapitału w kosztowne budynki - ale tak 
odpowiedni budyneczek jak domy włościan 
w miejscu pcstawiony — niech będzie do 
mam mieszkalnym, stajnie, stodoła, brogi, ot 
cały folwark a wydzierżawiwszy go ludziom 
EJ zasobnym w kapitały, da się możność 
yc'a. 

Nowy dzierżawca niech nietylko sam, ale i 
rodzina wezmie się do pracy, a pewnie będzie 
miał z czego ratę zapłacić i żyć — bo pole to, 
odległe dawniej od centrum gospodarczego -- 
dziś mieści na sobie dworek z bydłem — a za- 
tem blisko — i z pewnością lepiej rodzić bę- 
dzie i stosunkowo więcej mięsa, wełny. masła 
itp. wyprodukuje jak dawnej należąc do dużego 
kompleksu. A przy pracy i chęci dobrej war- 
tość folwarku się podniesie, założywszy sady, 
pobudowawszy drobne a niezbędne z czasem bu 
dynki a przeto samo i wartość całego majątku 
się podniesie. 


Gospodarując lat kilkadziesiąt, wiele takich 
folwarków potworzyłem i przyzuać muszę że 
egzystują i dobrze się opłacają, i dają możność 
mniej zamożnym żyć bez wyciągania ręki Tru- 
dno bowiem ażeby i Wydział krajowy więcej 
miał posad dyurnistów !! — bo pomoc rodziny 
na pstrym koniu jeździ! Każdy sobie, a Bóg 
dopomoże. 

, Znam majątki 500-morgowe, gdzie wygo- 
dnie można oprócz już egzystującego folwarku 
cztery nowe pobudować — a rarem wziąwszy 
dadzą większy dochód... 


Żyjąc na wsi przyszedłem do tego przeko- 
nania i zdaje mi się, że jest dobre; a egzystu- 
jące biuro parcelacyj niechaj zrobi więcej. 

Lecz kładę nacisk, że podług stawn gro- 
bla — nie topmy kapitałów w bndynki koszto- 
wue, ale tanie a wygodne i praktyczne. 


Gmina wielkomoskiewska. 


Pierwszy tegoroczny zeszyt znanego a bar- 
dzo poważanego miesięcznika Wiestnik Ewropy 
obejmuje bardzo ciekawy artykuł p. Anisimowa o 
„Rozkiadzie gminy rolnej“ (wielkomoskiewskiej). 
Wiadomo, że gaina rolna czyli wiejska wło- 
ściańska w Wielkomoskwy oparta jest na wspólnej 
własności gruntów, które w pewnych perjodach, 
dość rozmaitych, bo regulowanych zwyczajem 
miejscowym, rozdzielają się między gospodarzy 
gminy odpowiednio do ich liczby. Perjody roz- 
działu dochodzą do lat dwunastu, bywają 
wszakże i trzechletnie, Jest to tak zwany „mir.* 
Oprócz tego gmina cała jest odpowiedzialna za 
całość podatków ; jeżeli który z gospodarzy nie 
jest w stanie zapłacić podatków od niego na- 
leżnych, gmina za niego płaci, on zaś staje się 
dłużnikiem gminy, która z niego dłng Swój 
ściąga jak może. Jest to tak zwana „krngowa- 
ja poruka.“ Ekonomiczne znaczenie tego urzą- 
dzenia gminy, jego wpływ i skutki są ciągie 
przedmiotem sporu. Nawet zwolennicy tej for- 
my zgadzają się, że takie urządzenie gminy u- 
trudnia prowadzenie prawidłowego gospodar- 
stwa, krępuje chłopa będącego tylko niby wła- 
ścicielem, zawadza zamożniejszym, pracowit- 
szym, pilniejszym | zmuszonym płacić podatki 
za uboższych, bezradnych, gnuśnych itd. 

Uporczywie jednak dowodzą, że podobne u- 
rządzenie gminy jest jedynym środkiem ustrze- 
żenia sią od proietarjatu wiejskiego, bezrolncego, 
że jest przytem właściwością Moskwy, formą 
odrębną, której z czasem Europa będzie Mo- 
skwie zazdrościła. Wielu bardzo publicystów 
moskiewskich jest tego zdania, a i p. Anisimow 
do nich należy. Nie nawróciły go ani fakta, ani 
urzędowe raporta dowodzące, że to komunisty- 
czne urządzenie gminy wcale nie broni od pla- 
gi proletarjatu bezroltego, ani dowodzenie za: 
chodnich lub zachodnio usposobionych €exzonomi- 
stów, którzy z wielką ciekawością, pilnością i 
bezsironnością obserwując przez lat dwadzie- 
ścia ów mir, z nieodłączną od niego krugową 
poruką, ostatecznie przychodzą do całkiem prze 
ciwnych tym urządzeniom wniosków. Te prze- 
ciwne mirowi głosy, wzmogły się w latach o- 
statnich w miarę wzrastania Skarg na coraz 
większy upadek zamożności chłopów, na fatal- 
ny stan gospodarstwa tam zwłaszcza, gdzie o- 
wa gmina rolnicza jest jedyną formą własności 
ziemskiej. Fakta i cyfry urzędowe wskazują, że 
liczba chłopów bezrolnych zwiększa się coraz 
bardziej, że sama gmina rozluźnia się i rozkła 
da, co jest w części skutkiem samych przepi- 
sów prawa. 

Każdy dorosły członek gminy ma prawo 
wymagać, by mu z gminy wydzielono grunt. 
Gmina wprawdzie może się na to nie zgodzić 
i zaspokoić go pieniędzmi; ponieważ zaś zwykle 
pieniędzy brak, musi mu dać gruat. Oprócz te- 
go każdy, kto wniósł już do skarbo ciążące Ra 
jego gruncie sumy wykupowe, ma prawo Wyjść 
z gminy. Nakoniec gmina ma prawo sprzeda- 
wać, za pozwoleniem władz, część swej ziemi. 
P. Anisimow wykazuje, że na mocy tych prze- 
pisów wychodzą z gminy najrozmaitsze żywio- 
ły, ku wielkiej jej szkodzie. Najprzód bowiem 
wychodzą najzamożniejsi, niemający wcale ocho- 
ty płacić podatków za niewypłacalnych człon- 
ków gminy, na skutek „krugowej poruki.* Da- 
lej wychodzą najbiedniejsi, którzy nie mając 
środków do prowadzenia samodzielnego gospo- 
darstwa, sprzedają swą ziemię tak zwanym 
„kułakom*, to jest najgorszego rodzajn lich wia- 
rzom, obdzierającym i rujnnjącym chłopstwo, 
których w Żadnej wsi nie brak. Nakoniec wy- 
chodzą i ci osadnicy, którzy mając ziemi wię- 
cej niżby się im wedle ilości dnsz w gminie 
należało, lękają się, że przy nowym podziale 
okroją ich grunta i znacznie zmniejszą. > 

Całość więc gminy jest zachwiana, a ilość 
bezrolnych osad coraz się powiększa. Według 
danych zebranych przez ziemstwa, w 30. po- 
wiatach gnberuij saratowskiej, moskiewskiej, 
tambowskiej itd., z ogólnej liczby 636.817 osad, 
jest bezrolnych 56.842, czyli 8, pret, 25 pret. 
zaś posiada ziemię, lecz niema Jej czem upra- 
wiać, bo są „bezkonni* (bezłoszadnyje). to jest 
nie posiadają inwentarza żywego. Ci bezkonni 
będą także wyzuci z ziemi, tak, że już w tej 
chwili proletarjat rolny w owych 30. powiatach 
można liczyć na 33 pret. ogólnej cyfry osad. 
Jako ratunek, p. Anisimow radzi ziemię należą- 
cą do gmin zrobić własnością państwa, gminom 
zaś dać tylko prawo jej użytkowania. Myśl to 
nie nowa. Jest to tak zwane „upaństwowienie 
ziemi,* popierane dziś przez wszystkich komu- 
nistów, albo raczej kollektywistów zachodniej 
Europy. > , 

Najwymowniejszym jej obrohcą jest w tej 
chwili p. Henry George, Amerykanin, człowiek 
niepoślednich zdolności i wymowy, prowadzący 
bardzo szeroką W tym kierunku agitację W 
Wielkiej Brytanii. 

Jak dotąd, wszyscy ekonomiści zachowaW- 
czej szkoły, chociaż nawet politycznie daleko 


sięgający, oświadczają się jak najmocniej prze- 
ciw tej teorji. Zmarły niedawno minister an- 
gielski Fawcett wystąpił z osobną przeciw tej 
teorji broszurą, obfitującą w bardzo silne argu- 
ments, broniąc zasady wiasności osobistej, a W 
owym państwowym komunizmie ziemi widząc 
cofanie się ludzkości, 

W roku zeszłym p. Paweł Leroy Beaulien, 
profesor ekonomii w Instytucie francuzkim i dy- 
rektor znanego powszechnie dziennika Econo- 
miste, w prelekcjach swych głównie zajmował 
się teorjami komunistów państwowych czy in- 
nych. Ta jego krytyka wyszła w jednym tomie 
pod tytułem: Le collectivisme. examen critique etc 
Mówi ou w tej pracy i o moskiewskim mirze, 
opierając się głównie na badaniach dokonanych 
na miejscn przez jego brata, Anatola, który 
przed kiikn laty zwiedzał Moskwę, długo w niej 
bawił, miał doskonałe urzędowe i prywatne sto- 
sanki. Już wówczas opisując urządzenia miru 
we włości Araszyn, dowodził on, że mir nie 
zbawia od proletarjatu, a tylko wszystkich 
uboży. Autor Leroy Beaalieu w owej monografii 
włości Araszyu podaje następne szczegóły, do- 
skonale rzecz malujące : 

„Wszystkie rodziny podzielono na cztery 
tategorje (we włości Araszyn) W pierwszej po- 
mieszczono te, które dla braku pracowników 
lub dla braku narzędzi rolniczych" są niezdolae 
do uprawiania ziemi z korzyścią i do znoszenia 
też najmniejszej Części ciężarów gminy. 

Na 87 rodzin Araszynu 3 znajdowały się 
w tem położeniu. Wyłączono je od wszelkiego 
podziału gruntów i od ciężarów gminy. Według 
miejscowego języku nie miały duszy. Po tych 
bezdnsznych szły rodziny słabe lab mało zdol- 
ne, to jest posiadające jednego robotnika zdro- 
wego, ale niemająca najważniejszego dla rolni 
ków pomocnika, niemające konia. Takich ro: 
dzin liczono dziesiątek. Otrzymywały oue tylko 
po jednym dziale i były taksowane (do podat- 
ków) jako jedna dusza. Najliczniejszą, bo li- 
czącą 45 osąd, była trzecia kategorja ; tu nale- 
żą gospodarstwa mające jednego robotnika, ale 
z jednym lub dwoma końmi; płaciły one za 
dwie dusze i miały dwa nadziały. Nakoniec 
szło ze 30 rodzin liczniejszych i bogatszych, z 
których każda nprawiała więcej niż po dwa 
działy (po największej części po 2 i 3 niektóre 
po 4,6 a nawet 5'/,), każda otaksowana była 
odpowiednio... Skutek dość niespodziewany tego 
sposobu podziału następny, że przy tem postę 
powaniu na pozór czysto komnuistycznem, ty- 
tułem dającym prawo do ziemi nietyle jest siła 
osobista robotnika, ile zasoby, któremi ou roz- 
porządza. 

O takim mirze, jak araszyński, można po- 
wiedzieć, że kapitał daje prawo do ziemi. Zie- 
mia przed innymi oddawana jest tym, którzy po- 
siadają najwięcej środków do ciągnienia z niej 
korzyści...“ P, Anatol Leroy Beaulieu zaznacza 
dalej, że już za jego pobytu liczono w gubernii 
kostromskiej 93 000 chłopów bez żadnego dzia- 
łu, w tambowskiej 94.000, w knrskiej 77.000, i 
taki stawia wniosek: „Jak się zdaje, złe musi 
się tylko powiększać ; rodziny, wyszłe ze Spółki 
wiejskiej, nie mogą wrócić inaczej, jak odkupu- 
jąc swe prawo powrotu, podziały bowiem pra- 
wie wszędzie stają się coraz mniej częstemi, 
nadziały zaś stają się coraz mniejszemi na sku- 
tek wzrostu ludności. Zbiorowa własność zatem 
oskarzana jest podwójnie o bezskuteczność: naj 
przód dlatego, Że nie może zrobić ziemi równo 


my, iż występ pierwszy młodej debintantki, panny 
Walerji Sulecklej w roli tytułowej uwieńczony so- 
stał niezwykłem powodzeniem. Teatr przepełniony, 
jak na występach gwiazd pierwszorzędnych, przy- 
jął deb utantkę w dank za wznowienie arcydzieła 
z repertnaru poważnego, nader sympatycznie, a jaź 
zaraz po pierwszym akcie ciągłemi salwami okla- 
sków dał młodej adeptce w chrzcie wiary scenicznej 
miano zrtystki. 


Istotnie z próby w całem znaozenin tego sło- 
wa ogniowej, wyszła młoda artystka zwycięzko. 
Warunki zewnętrzne, a tn w pierwszym rzędzie 
postawa, twars pełna wyrszn inteligencji, oczy, jak 
ktoś zanważył, oczy Modrzejewskiej, w których 
tkwi wielka siła dramatycznej ekspresji, dalej za- 
pał i uczncłe w deklamacji, wszystko to sprawiło, 
se artystka wstępnym bojom zniewoliła odrazu dis 
siebie publiczność całą i kazała jej zapomnieć o 
braku scenicznej rutyny. Teatr, jak rzekliśmy, prze- 
pełniony wywoływał artystkę po każdym akcie. 
Dzisiejszy powtórny występ paany Noleekiej w 
„Dziewicy Orleańskiej*, bez tramy kinkietowej, da 
nam sposobność obszerniejszego rozbioru gry panny 
Soleckiej i przedstawienia w całości, przedstawie- 
nis, które do nader udałych policzyć należy. 


* Z kroniki karnawatowej. Wieczorki weł 
niane, pikniki, zabawy pubiiczne i prywatne w ca 
łej pełni korzystają z praw swojego żywota na mo- 
cy kalendarzowej tradycji, Jedne udają się lepiej, 
dragie mniej dobrze, ale w ogóle bawimy się!... 
Może lepszem i prawdziwsaem określeniem byłoby : 
„nadajemy, że chcemy się bawić — a tn jakoś nie 
idzie...“ Nię należy jednak mącić uciech karnawa- 
łowych tym, którzy szczęśliwi pływają w... złudze- 
niach i dlatego dłuższego wypracowania na temat 
biedy i nędzy w kraju, "ypracowania, dziś już nie 
stety nadar łatwego, unikamy. Ale też z drugiej 
atrony nie będziemy szczegółowo regestrowali ba- 
lowych grzechów, ani objawów wełnianej cnoty. 
Ogólna więc uwaga w kronice, że piknik bankier- 
ski, wieczorek „Besedy“ czeskiej i wieczór kary- 
nowy udały się doskonale, zaś piknik muzyczny 
i kolejowy nie udały: się. Nie chcemy twierdzić 
stanowczo, ale ziaje się tak, że dobrze jedno i 
drugie na: wagę wziąwszy, w roznitaeje otrzymamy 
udalo się = nie udała się. 


* Redute weteranów z r. 1831, o której jnź 
kilkakrotnie wspeminaliśmy, odznaczać się będzie 
nader starannie a dowcipnie ułożonym programem. 
Wstęp na salę i bilety do lóż parterowych, 
pierwszego i drugiego piętra, mogą nabywać tylko 
osoby, które otrzymały zaproszenia, jest więc pe- 
wność, że na reducie nie będziery się potrzebowali 
obawiać rezmaitych niebardzo miłych niespodzianek. 
Będzie to reduta w całem tego słowa znaczenia ele- 
gancka, gdyż panis wystąpią w swyktycb strojach 
włeczorkowych, panowie zaś w balowych. Obie saie 
będą należycie ogrzane, zaś garderoba starannie i 
wygodnie urządzona, również karytarze w teatrze 
będą ogrzane. Najlepszym jednak dowodem świe- 
tności reduty są nadzwyczaj liczne zgłoszenia nie- 
tylko osób zamieszkałych we Lwowie ale i z pro- 
wineji, po loże i radzimy dlatego wszystkim mają- 
cym chęć być na reducie, aby prędko takowe zama- 
wiali, Pomimo, że komitet rozesłał klika tysięcy 
zaproszeń, wiele osób nie otrzymało tychże z po- 
wodu niemożebności złożenia dokładnej listy. Zgło- 
szenia przyjmuje Wny Goldman (gal. bank kredy- 
towy, ul. Jagieliońska |]. 3), gdzie można także 
codziennie od 9—12 a od 3—6 bilety do wszyst- 
k'ch miejsc i wstępy na salę nabywać. 


* W Czytelni ludowej przy ulicy Balonowej 


przystępną dla wszystkich, powtóre dłatego, Że|nr. 1 (w fabryec Deskura), odbył się w niedzielę 
nig » a aęize wydobyć rodstn, które zdoł wiącnie mugolkaino- dalkcwymtorejgą ma daskóa Td- 
łm obdzielić ziemią. waTzystwa pomocy nankowej na Zamarstynowie. 


Brat p. Anatola, profesor, ze swej strony 
dodaje : „Tak więc „mir“ jest rozczarowaniem 
(dla komunistów i kolektywistów). Pociąga za 
sobą niezmierne szkody dla uprawy ziemi, a 
nie przedstawia poważnych korzyści społe- 
cznych. Inicjatywę indywidnalną niweczy; bo- 
gactwu i dobremu bytowi zamyka pole, na któ 
rem mogłyby działać, a zwraca je wyłącznie 
do pożyczania na procent to jest do lichwy 
(kułaki). Ducha oszczędności ścieśnia, Oszczę 
dnościom nie otwiera uczciwego i prawego 
środka użycia. Jeżeli dodamy, że „mir* nigdy 
się nie zgodzi z uprawą intensywną i 2 silną 
a urozmaiconą produkcją, możemy utworzyć sobie 
zdanie o zaletach tej pierwszej formy własno 
Ści zbiorowej.* 


Nietylke program tego wieczoru imponował wybre- 
doym doborem przeznaczonych do wykonania pro- 
dukcyj, lecz nie mniej byli zdumieni obeeni i wy- 
konaniem samem, gdyż wszyscy amatorowie, którzy 
raczyli wziąć udział w koncercie z prawdziwym 
artysmom wysiązali się z swojego zadania. Panna 
R odegrała na fortepianie Nocturn Chopina i 
Mazurek Czerwenki jak prawdziwą wirtnosk:, 
panna O. pomimo lekkiej niedyspozycji, nie odmó - 
wila wystąpienia i odśpiewała dwie śliczne pin- 
tenki: Abia — „Cicho spij“ i Snppeg» „Niezapo- 
minajkę*, ma co słuchacze w dank hucznemi wy- 
nagrodzili ją oklaskami; pan Borkow=ki jan. dał 
słę poznać jako baryton niepuspelitej siły i czy- 
stoświ, po Ngnio, Pletrasiewicz i Woilmann (for- 
tepian, skrzypce i wiolonczela) wykonali przypada 
jące na mich rumera z niepozosta: iającą nie do 

czenia precyzją, z werwą Brtystyczną oddek!a- 
mował pan Janikowski Ujejskiego płomienny ut»: ór 
„Maraton“, a dobrany wybornie chór męski od- 
śpiewał marsz uroczysty Straussa na wstgpie — 
zamknął zač koncert odśpiewaniem polki układa 
pana Signio p. t. „W szalonym wirze“. Utwór ten 
którego wykonaniem zam kompozytor kierował, mū- 
siał być na ogólne żądanie powtórzony. 

Wszyscy nozestnicy wyrażali się jednomyśl 
nie z nznaniem dla zaraądu Towarzystwa pomocy 
naukowej w Zawarstynowie, a w szczególdości dla 
p. Teofila Dymeta i nauczyc eli tamtejszej szkoły 
za przyprowadzenie do skutku tak miłej, I s azla- 
ohetnym ceiem połączonej rozrywki — 6o ich na- 
turaluie nie mało zachodu kcsztowało. 

Lecz co bsło najbardziej zajmającem z całege 
wieczoru, to 8 my numer programu, który nie so- 
stał wyk nany. Miała to być deklaracja utworu Ada- 
ma Asnyka p. t. „Na przedpiekla*, od lat kilku- 
nasta znanego, drukowanege i igdzie mle kwestje 
nowanego. Tymczasem policja kassła numer ten 
wykreślić z programu wieczorku niedzielnego, ł byt 
także obecnym komisarz policji w asystencji wach- 
mana, ażeby zakazu tego przypilaować ... 


* 


Aroaika micjeczga | TamkóctEa. 


Dnia 3. lutego. 


* Stan powistrza. Obserwatorjam szxoły poli- 
technieznej doscsi : 

Miesiąc styczeń był pod względem opadu mie- 
siącem anormalnym, gdyż opad wynosił tylko 4,gmm, 
największy 1, mm. był 29. Wiatry panowały 
przeważnie wschodnio-południowe i południowo-za- 
chodnie, rzadziej poładniowe i zachodnie. Stan nieba 
był przes połowę pochmurny przy miesięcznym śre- 
dnim stanie barometru 766,, mm., zredukowanym 
do poziomu Adrjatykn, średnia temperatura miesiąca 
była — 49, 

Ostatnie trzy dnie były pogodne, w sobotę 
niebo było prawie czyste, w niedzielą po poładnia 
niebo pokryło się więcej chmurami, wiatr wint przez 
te dnie przewaźkie połndniowy, rano 1 wieczoram 
mgły, średnia temperaiura dnia z soboty pyle 
+ 4,9, z niedzieli + 4,,, 5 pomedzi łku +4- 5. ,, 
najwyższa temperatura wczorajszego dnia byłz 
+ 4,9, najniższa — 1, C, 

Przy wietrze przeważnie południowym I tem- 
peratura cokolwiek wyższej od średulej (— 1,%,C.) 
lutego, niebo zamglone, powietrze znacznie wilgotne 
i dżdżyste, mgła. Spodziewać się należy przy Wie- 
trze przeważnie zachodnio-poładniowym i tempera- 
turze około Średziej lutego dni* wilgotnych bez zna- 
osniejszeg0 opada. 


* Roportoar teatralny. Dzisiaj we wtorek d. 
3. lutego; „Dziewica Orleańska, tragedja 
w B-clu aktach Fryderyka Szyllera; tłumaczył E, 
Odyniec. 

We czwartek 5. b. m.: „Afrykanka*, ope- 
ra w 5 aktach G. Mayerbera, z panną Arklową w 
partji tytałowej. 

W piątek 6. b. m. na dochód Marcelego Zbo- 
ińskiego— po raż pierwszy: „Mąż z grseczno- 
foi“, komedja w 3 aktach oryginalnie napisana 
przes Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Rusz- 
kowskiego. W głównych rolach wystąpią panie: 
Aaszpergerowa, Gostyńska, Stachowiozówna, German, 
Wisłobodska, orsz pp. Zbolński, Fiszer, Kwieciński, 
Żalazowski, Skalski, Szobert, Krykiewicz, Sie- 
maszko, 

Wiemy, że komedja ta jest nader zabawna, a 
ssczególniej dwi ciekawe w niej postaeie : kapita- 
na z Bośnii i o forysia. Role ich odegrają be- 
neficjant i p. Skalski. 


Teatr. Odglndamy dla braku miejsca sprawo- 
zdanie obazernięśsze o wcezorajszem przedstawieniu 
„Dziewicy orleańskiej.* Zazuaczyć wszakże musi- 


Bal polski w Wlodniu pod protektoratem 
arcyksięcia Karola Ludwika, odbędzie się dzisiaj w 
salach Towarzystwa muzycznego _ Go«podarstwo 
przyjęły panie: Franciszka hr. Baworowska, Marja 
hr. Bonds, Teresa bar. Buol - Barnburg, Ludwika 
Chamcowa, Felicja hr. Clary Aldringen, Franciszka 
hr. Czernis, Marja hr. Drohojewska, Marja Duna- 
jewska, Zofia hr. Kińska, Henrietta księżna Liech- 
tenstein, Helena hr. Łoś, Helena hr. Mier, Marja 
hr. Potocka, Agata bar. Rodich, Józefina Romasz- 
kan, Marja hr. Romer - Chyszow, Irma hr. Tasffe, 
Elżb'eta bar, de Vanx, Jadwiga hr. Wodzieka, Ma- 
rja hr. Wydenbruck i Helena bar, Ztemiałkowska. 


* Mierzwiński dawał à. 28. z. m. koncert w 
Frankfarcie nad Menem. Artystę wywołano 18 ra- 
zy, a każdy prawie numer programu mosia? powtó- 
rzyć. 

* Z Rzymu. Sprawozdania gazet rzymskich , 
szczególnie l'Opinione, Popolo Romano, Biforma 
i inne, nader pochlebne wyrażają zdania o gościn* 
nych występach pierwszych taneerzy charakterysty" 
ocznych warszawskiego baleta: p. Róży Orczyńskie) 
ip. Napoleona Lucasa. 


* Odczyty dla ksbiot. Piąty odczyt odbędzie 
się tej środy 4 lutego o godzinie 5. w sali ratu- 
gzowej, — Mówić będzie p. dr. Albert Zipper 
„Z młodości Góthego.* 


* Habllitacjo. W bieżącym miesiącu habilito- 
wał się w uniwersytecie lwowskim dr. Aleksander 
Raeiborski jako docent filozofii. W Środę o go- 
dzinie 10. odbędzie się na tutejszej wszachnicy wy- 


kład habilitacyjny dr. Oswalda Balcera, jako do- 
centa prawa polskiego, na temat „O sądach kaptn= 
rowych w Polsce“. W następny saé ezwartek bg- 
dzie miał dr. Piotr Siebelski wykład habilitacyjny, 

jako docent materjalnego prawa karnego. 


* Kopytkowo będą opłacali odtąd i ludzie! 
Oto najnowszy wymysł fskalizmn nie p. Dnnajew- 
skiego lecz magistratn lwowskiego, który chwyta 
się jakichkolwiek bądź środków, aby zrównoważyć | 
wydatki upowodowane przes podwyższenie płac u- 
rzędników miejskich. l 


* Bilans. Jest to tytuł rosznika obejmującege 
szemactyzm wszystkich banków, kolej, assekuracji, ` 
kas Oszczędności I towarzystw zaliczkowych w ca- 
łaj monarchii Anstrji. Między iunemi datami jest 
tam wymisniony personal ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, handla i rolnictwa. I o to jak daleko 
zaszliśmy pod hasłem delegacji naszej bsawzględnej 
uległości Owoż w dwóch ministerstwach tj, han- 
dla i rolnictwa niema ani jedneo Polaka. 


, 


pomiędzy wyższymi urzędnikami. W ministerstwie - 


zaś spraw wewnętrznych było chociaż dwóch Pola- ` 


ków t. j. radcy minist. Kzhardt i Medwey a dziś 
jeat tylko jeden tj. radca min, Liedl. 


* Rocznica, Na cześć 413-letniej rocznicy uro- 
dzia Mikołaja Kopernika odbędzie: się staraniem 
Wydziała Towarzystwa bratniej pomocy ałauchaczów 
politechniki w mowo pomalowanej aul! szkoły po- 
litechn'cznej wieczorek mazykalno- wokalny na dniu 
21. lutego. Wydział nprasza nas o ogłoszenie, że 
bilety na tenże wieczorek zamawiać mośna do 14. 
b. m. w binrze Towarzystwa ustnie lab pisemnie, 
i że późniejsze zgłoszenia bezwarunkowe uwzgię- 
dniane nie tędą. 


* Na grobie. W niedzielę popoładniu zdarzył 
Eg e entarzu Łyczakowskim tragiczny wypa- 
dek. 


małym synkiem na grób swej żony, którą nieda- 


Krawiec Zieieniecki przyszedł tam wraz z - 


—_ Ada 


wno pochowano. Pomodliwszy się, wśród łes wy- - 


dobył rewolwer z kieszeni i strzelił naprzód do 
syna, potem na własne zamierzył rię życie. Dzie- 


cka szczęściem nie trafił, sam skaleczył się jednak ` 


ciężko. P. Tchórzewski zarządca cmentarza spro- 
wadził natychmiast lekarza pułkowego dr 
nego, który opatrzył rannego. 
wieziono do szpitala, 

* Sprawozdanie iwowskioj komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 sa czas 
od 1. do 31. styoznia. 

Datki nadesłali: Wydział krajewy połowę sup- 
woncji sejmowej 500 zł, Jan Komarnicki rocznie 
10, Jun Cserszyk rooznie 5, dr. Spansia za I. 
kwartał 1, urzędnicy techniczni Wydziału krajo- 
wego za styczeń 6.56, s Sambora przez p. Drex- 
lera 20, Władysław ks. Sapieha 15, Marceli So- 
bański 10, pułkownik Wineenty Podlewski, A. O- 
strowski, Henryk Janko, K, Sobvta, N. N., Giga- 
po 5, przez delegata dr. Krzyżanowskiego, w Bu- 
ozacau Piotr Janiszewski 3, Koło towarzystwa Po- 
laków w Rumunii 14.50 i 40 lei ram., rasem 31.30, 
dyrektor Biesiadecki 1 profesorowie Polak, Paz- 
drowski, Tarczyński i Kunstman w Drohobyczu 
zamiast powinszowań po l, przes redakcję Gascty 
Narodowej razem 91, przez redakcję Dzien. Pol. 
razem 36.20, zebrane podczas nabożeństwa żało- 
bnego urzędzcnego staraniem uesniów askół śre- 
dnich 17, ogółem wpłynęło 776.5. 

W miesiącn styczniu rozdano 34 weteranom 
sapomogi stałe kwocie 289 zł. zaś © weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 48 zł. 

Wailerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 
przewodniczący. skarbnik. 

„Przymierze braci.“ Dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia Tow. „Przymie.ze Bract* odbył się 
w subotę 31. stycznia. Uchwalono nasiępująee re- 
soluoje do wydziału Tow.: 

Walne zgromadzenie poleca wydziałowi : 

1. Starać się, by w miastach i miasteczkach 
zakładano szkółki freblowskie z uwzględnieniem w 
nich nanki jęsyka hebrajskiego. 

2. Uirzymywać dokładną statystykę ilości dzieci 
w. m. będących w wieka szkolnym, o ilości dzieci 
w. m. uczęszczających do szkół publicznych i na 
mocy tej statystyki żądać © władz kompetentnych, 
ściśtejszego wykonania przymusu szkolnego, Gdzie- 
by zaś dla braku dostatecznej ilości szkół wyko- 
manie przymusu szkolnego był» nicmożebnem, zakła- 
dać szkółki wieczorne na wzór istnicjącej szkółki 
w Rzeszowie. 

3. Urrzymywać statystykę ilości nezniów w. m. 
uczę zczających do szkoł prsemysłowych i rolni: 
czych i na mocy tejże starać mię o powiększenie 
frekwencji nezniów w. m. do tychże szkół, lub 
gdzieby się okazała potrzeba, zakładać wyznanio- 
we szkoły przemysłowe lub rolnicze. 

4. Wydawać systematycznie dziełka popu- 
larne w żargonie, o: awiające system wychowania, 
potrzebę elementarnego kształcenia, korzyść szkół 
wymienienych pod 1, 2, 3, omaw ające, dalej szko- 
dliwość leb wadliwość niektórych instytucji wyzna- 
niowych itp. 

5. Ustanawiać wedle możności stypendja i pre- 
mje dla uczniów w m. uczęszczających do szkół 
szkół wini lab prywatnych wymienionych 
pod l, 2, 3. 

6. Podjąć starania około założenia szkoły cen- 
tralnej dla nanozycieli religii í kandydatów rabi- 
nackich. : 

Dalej uchwalono ażeby każdy artykuł części 
polskiej Ojozysna przychodził pod cenzurę przewo- 
dniozącego Towarzystwa, tudzież ażeby wydział 
postarał się o szerzenie części h:brajskiej Ojczyzny 
pomiędzy ludnością Biarozekonną, 


* Pożar w Jarosławiu  Duia 30 z. m. spa- 
lly się tam koszary 6. pułka dirag-nów Podczas 
pożara wyszły na jaw braki w organizacji straży 
pożarnej. Czekamy opisu. 


* W Kołomyi 9. Intego odhędzie się w sali 
kasyna resursy koncert py. Jadwigt 1 Wandy Bu- 
lewskich, 

* Muzoum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godsiny 10. do 1. codziennie: popołndniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Ozisduszygkich otwarte w nie- 
dsielę od godz. 10. *9 l. w średę i sobotę od 
11. do 3. 

* Muzoum P'ZOMysłowo w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 5; W poniedwiałek 50 «t. w inna 
dnie 30 ste 

m jutró we środę d. 4. lutego: św. Waero- 
niki; — $W- Kłymenta, 

~ Wiadomości policyjne s dnia 2, lutego; 
gura dsiono: Karolinie C. s oawartoj kuchni p. 
1. 6 ul. Jabłonowskich, czarną kassmirową suknię 
s tuuiką wart. 18 zł. 

Zgubiono: pani B. słotę bransolete s gra- 
natkawi, p. Roza M. psgliares szarny s kwotą 28 
zł. na ul. Halickiej; p. M. B. czarny pugllares z 
kwotą 11 sł; p. I. As pagllares czerwony s kwo- 
$ RL ręcznik ssaczony D- T. 23. i 
białą ehusteczkę s0802. D. R. 3, — us uliey Tea- 
tralnej. 


Nieszczęśliwego od- 


a 


a 


Pokor- ` 


pape 


5. min. 8 po południa pociąg mięssany i O godzi- 


Bałkaćska Carica. stało jak dobro miasta tego wymaga, Starosta nasz i Ag A , Wiedeń d. 31. stycznia. Pszenica 855 dojgods- 
n : nie chce a nawet nie może żądać wypoczynku — imi | BRT : aQ. „gą | nia 8. min. 85 rano pocięg mięszany lokalny. 
Tragedja księcia Mikołaja Czarnogórtkiego. szo bużyczenienł yoh. któro p Aa jest Wiadomości Literackie, RASKÓWE i aipim T da. iyto ane r pi p z kia + 7 23 DO PODWOŁOCZYSK: z głównego azer one 
; 3 i 3 UT na” y P j min. po 
Książę Czarnogóry Mikolaj nie jest pierwszym |solą w okn, bo oni by chcieli kreatury sobie pod — Swit. Najlepsze niezawodnie pimo dla spirytus od —-— do 28' -- E "+8 A P= pociag ap E AE T E naar. 


„31. ia P : DO PODWOŁOCZYSK: s dworca w Podramczn * 
day ©, CL wat Ap rods. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni. 


8:26; — żyto od —'— do —*—; — owies od TA OWA, i 
670 do 6'723; kukurudsa od 5-75 do 5:77; — r Aege" io gods. J6 min. A6 wieczór pociąg 
rsepak od 12'75 do 1280. DO CZERNIOWIEC: o gods, 6 m. 80 rano pociąg 


iesany, 6 gods. 12 min. 15 po południu, I o gods. '1 
Wiedeń dnia 3. lutego. (Telegr. Gaz. Nar posia 7 "M poelag mięszan: 


Spędzono wołów razem 420 sztnk — pomiędzy | wanna 


t 3 Csarnemi skałami, który |ległej, jaką mieii w ehorym na giowę poprzedniku. 
S eia 2 td LA Owszem, zdaje się, ja Na transwersalce znowu jeden Bost runął — ma AA Hani aaka di A 
koby książęta tego romantycznego kraja wz'ęli so-|a co to będzie jak pójdą ciężary ? Nowego roku a ba ay hadin aieco todale 
bie za zadanie nietylko de A za swoich podda — Brzəżany. Pp. Bulewskie na liczne i usilne|bo 1. arkusz zawiera część beletrystyczną £ nanko- 
nych, lecz także przyświeca m poezją. Najułu | nasze prośby w powrorie z Tarncpola dały tu drugi | wą i korespondencja, drugi arkusz część mody i 


; + kich „Górski vienac*, rów- ; 
bieńszy zbiór poezyj ieri pi aj Terni Bj.gu. koncert, przeznaczając doehód na ubogich miasta. | gospodarczo -przemysłową wraz z wsorami (z pary- 


nież pochodzi z ksią z p SR Wejście nadobnych koncertantek powitała wdz ęczna | skiej Revue de la mode) 
Temat do dramatu księcia Mikołaja wzięty JeSt publiczność grzmotem oklasków i wręczetiiem pi Z wyłlicze i temi 434 galicyjskich, 784 węgierskich, 809. nie- i A : 
w zupełności z rerbskich ludowych poszyj. iknych bnk'etów, a pp. B. PANYŁON Raisio ae mybe pataa prist onpa 4 mieckick — płacono za galieyjskie 64 do 59, pa- 0. x. jeneralna Dyrekcja anster. kolei państwowych. 
Treść dramatu jest następująca : Stanko, młod-: przez pp. starostwa M, mócenasa M. i p. pułko | kierunku i znakomitej AGM pisma, któremu gy- szowe — do.—, węgierskie 55 do 63, niemieckie Wyciąg z rozkładu jazdy 
szy syn Iva Carnajewicza, wyrzoka się swej Wiary, wnikową S. przekonały nawet i nie melomanów, że|czymy jak największego powodzenia. k 56 do 65 złr a ważuego ed d. I5. listopada 1884. 
zdradza ojczyznę i idzie walczyć w szeregach tu |nietylko z estrady alę i w salonie umieją czaro- W pierwszych trzech numerach tegorocznych Krenyszłofowicz & Comp. eg „ I5. p s 
rackich. weaług pieśni ludowej, zdrada powstała: wać, Życzymy im z serca powodzenia w dalszej | znajdą czytelnicy następujące elekawe rodakcyjne z Odjnza zo Lwowa: do Byrja 
że Turcy pochwycili Stanka wysłanego s po- podróży artystycznej + pragniemy nie żegnać ich |artykuły: „Gospodarność w rodzinie”, artykuł bar He migatx. 4 mą 6. min. 45 rano do Stryj 
zelstwem do Stambułu i wtrącili do więzienia. Sal- inaczej, tylko do widzsnia ! dzo na czabie, który uaszym paniom polecamy Za m n s Peciąz Re; wi: e godz. 1i mi». $0 przed południem, 
tən namawia go do e pE — Bolechów d. 1. lutego. Zmarł tu wczoraj wszechmiar, o przeznaczeniu kobiet, o męśsch i żo- Telegrany bazety Narodowej; de Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borys:awia, 
baszą. Stavko się opiera = i 3 r Po x. na porażenie płuc, po kilkunastu godzinnych zale. | 30h, dalej śliczny obrazek s dziejów wyswobo- b + Chyrowa 
s dumą i godnością, lecz widząc śmierć przeć ©- | wj, cerpi»niach, rzadkiej zacności oficer sustrja | (79018 się Grecji, przez Wołowskiego p. t „Pie . __._ [Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 50 wisczór do Btcyja, 
ezyma m ęknie i staje się zdrajcą Jako renegat, cki, major od ułanów na pensji, Stanisław Jastrzę- śniarz od Alp“, koraspondencja Jeża, Kronika| Wiedeń d. 3. lutego. (P ryw.) Węgierskie tanisławowa, Husiatyna, Chyrowa. 
stara się coraz bardziej dokuczać dawnej ojczyźnie | pic Wodziński. , tygodniowa p t „Rachunki i przegląd presy" dzienniki z całą stanowczością zaprzeczają Wia- irsyja daoni 
Napada swego brata, ale pobity, ratuje się ucie- Cześć dobremu patrjocie, cześć prawomu oby- |P'78£ Wałerję Ma róne, „Ostatnie dni Szopena“, mj © a aks ekstradycyjnego Peciąg mięszany: o godz. 8 rano z Drohobyesa, Stryja. 
między Anstrją 1 BLoskWĄ, Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze Bta- 


„Listy Kraszewskiego". 


— Muzeum, czasopismo Towarsystwa nau 
czycisl szkół wyższych nr. 2. Właśnie wyszedł s 
draku numer drugi miesięczaika na miesiąc luty. 
Jak pierwszy numer tak f ten drugi odznacza alę 
obfitością zawartych na trzech arkūssaeh dłuźszych 
| krótszych ustępów. Są tu aprawozdania sx kół 


Wiedeń d. 3. lutego. (Pryw.) W sobotę pod- misiawe xa, Chyrowa, Drohobycza, Borysławia. 
czas balu kostiamowego w gmachu Towarzy- | Pociąg mięszany: o godz. 2 min. 30 w nocy z Husia- 
stwa muzycznego wybuchł pożar na dacha. tyna, Btanisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Bory- 


Dzięki przytomności umysłu ludzi nie było nie- sławia. 
szczęścia. — Podczas wczorajszego przedstawie. | mme Ad 


nia w teatrze na Wiedeniu wybuchł pożar w| wów. Z Izby handlowej, 3. lutego 185 
kominie; i tu nie było żadnego nieszczęścia. 1. Akcja na sztukę 


watelowi-żołnierzow: ! 


74 mody. Ostatnie sprawczdania wiedeńskie 
zaznaczają pojawianie się na tamtejszych balach 
wielkiej liczby... czarnych tualet. Ciężkie materje 
wchodzą stanowczo w modę zwłaszcza tak swane 
„ottomans trómes'. „Berty“ u sukien, wyołętych 
obecnie mniej niż zwykle, nie są już przyszywane 


czką. Wielu renegatów czarnogórskich dostaje się 
do niewoli. Osiedlają się oni jako więźniowie w 
swoich dawnych siedzibach zachowując, wiarę maho 
metańską. Stanko pobity osiedla się w Bosat. 
Książę Nikita zużytkował dla sw:go dramatu 


lko zdradę taska. l 
? Autor (przodstawił Stanka jako człowieka 


elkwiejnego, lecz w wysokim stopniu ambitnego. na głacho, lecz dowolnie dają się do każdego stro- wehodzących wskład Towarzystwa, potem idą aws- - 

Zdradził ojczyznę z obawy przed Śmiercią, chwy- |. ua j _|gi pedagogi t , , . Wiedeń d. 3. lntego. Wczorajszy bal prze- 

eił p -a RAK za broń, marząc o bałkańskiem ja zastosować; modnem jest również osłanianie gor 2 bzy a yezące py filologii i fisyki; daloj mysłowy wypadł bardzo świetnie. Sale reduto- bez kuponu bieżącego płacą żądają 
J ' su lekkiemi zwojami tiulu. Djademy wszelkie i wę liezne sprawozdaaią o tręści oraz reces- |. poły przepełnione. Przybyło kilka ministrów bez dywidendy 


zja newych dzieł, a samykają zeBzyt rozmaitości « 
dziedziny szkolnictwa i rozporządzenia władz. Jak 
z Museum się dowiadujemy, przybywa Towarzy- 
stwu z każdym dniem nowych członków, nawet po 
sa obrębem nauczycielstwa. Życzyć wypada, iżby 
równie pomyślnie i nadal gię rozwijało, gdyż jedy- 
nie wielka liczba ezłonków i snaczne środki mate- 
rjalne mogą być rękojmią silnego i tewalego bytn 
Towarzystwa. 


—  Areydzioła sztuki plastycznej, 
w fototypech według sztychów oryginalnych, wyko- 
nane i wydane przez Karola Diwalda, z tekstem 
objaśniającym Jana Szendres w przekładzie polskim 
Bolesł. Spausty, cieszą się u aas wielkim popytem. 
Obecnie wyszedł trzeci zeszyt pierwszego tomu I 
sawiera między iusemi „Jowisz i Jo“ Correggla, 
Madonnę del Sisto, Apoliina i Laokoona. Tekst eb- 
jaśniający z krytycznemi awagpmi także uader ob- 
fizy I zajmujący. 

— Dzieł Lama, w sblorowem wydaniu 


cesarstwie, widząc jednak ogromrą armię turecką, 
zagTAŻnJACA zdradzonej ojczyźnie zagładą, vah» się, 
cofa i Tozpaezą. Stanko jest młody, odważny i po- 
ad, Wa stopniu miłość swoich podwła- 
dnye od alczył on przy boku Grzegorza Kastri- 
oty I Ale czył się stokrotnie w walce z niewier 
nymi. 8 ało 4 AŃ chytrego Ibrabima oprzeć się 
nie m! y egł. Zdradę jego prrewidział 
sługa Ivo, któremn niepodobały się ciągł ty 4 
tajemnice Z sułtanem. List, który Ear szepty 

rsa Ivie do oddania w turockim obozie $ Eor 
syla do starego Csernajewicza do Zabijaka. Ojciec 
nie mówiąc alc o liście, ronkazuje mn wrócić do 
doma. Stanko wraca do obozu czarnogórzkiego 
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gl węgie. . w = Węgier. sashoda (Wastb.) Do Baraż 100 AW + » : 'espieszny, o gods. 4 min. b rano pociąg osobowy, © 
ve Ma dy, . - 4 i 3 —|816 pogł. W o: * 


ne lnstitutrice vərsés dna les 

langues, bonne musicienne, possédant 
toutos | s branches se rapportant à un 
enseignement foncier ayant fait son édu- 
ation å Fótranger, munie de hons serti 
fic.ts pouvant offr.r d'excellentes réfé= 
rences desire enbrer en tonctions supró3 
de jeunes Demoiselles distinguées; elle te 
ctargerait ussi de la ccrduite @’ une 
grande maison. 

S’ adr sser sous les initiales E. IR. 
Lemberg poste restan e. 2178 1—8 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzoną 


wyborną kawg 


poleca 
Siriu s zZ 
(Artur Kościeki) 


Wa karnawał. 


Cylindry składane tybetowe zł. 5.50, atłas. 9 zł. 
Kękawiczki balowe para zł. 1.10 i 1.20. 
Koszule salonowe po zł. 1.50, 1.80, 2, 2.50 i 3 zk 
Mankiety para 40 cot. kołnierzyki po20i23:t. 
Chusteczki jedw. po ct. 40, 75, zł. 1, 1.20 i 1.50. 
Krawatki białe od ct. 20 —40, atłasowe od ct. 40—90. 
Spinki do goriu złocone garnit. zi 1.50 — 2. 
Kaftaniki od potu (do tańca) ot. 75 i 1 zł, 
Woda Koloń. Í perfumy od ot. 20 do zł. 1.50 


polecają 


BRACIA LANGNER 


Lwów, ul. Halicka 16 


skład Kawy we Lwowie, 
Chorążczyzna, mr. 82, 
na dole. 
Kosztuje w miejscu 

1 kilo złr. 1.40. 1.50 i 1.60, 
na prowincję 

43/ kilo złr. 7.20, 9.70 1 8.20 
franoo. 

Co miesiąca świeży transport. 


w 


Uwiadomienie 


Opuszczając z dniem 15. marss b. r. 
mój od lat $1 w Ruskim Naro- 
dnym Domm mieszczący się sklep 


na mlicę Teatralna l. 7, 25/30, 
niegdyś c. k. sądn powiatowego obecnie 
p- Rappaporta naprzeciw głównego wchodu 
kościoła kztedral' ego, gdzie go nad l 
prowadzić będę, pragnę eelem uni- 
umiemia większych kosztów 
przenoszenia sprzedawać głó » niejsze 
artykuły, jak droguerj : kawę, cukier, 
herbatę, ryż, wina, rum it. d. do połowy 
maAPCA po conach o wiele tańszych 
jax przedtem, na co poczuwam się obo- 
wiązanym zwrócić 
konsumencó w. 

Lwów w lntym 1885. 


"0. T.. WINCKLER, 


Niniejszem polecam moją 


parową farbiarnię 


pod firmą 3433 1—? 
W. MIEDING 


we LWOWIE. 


5006 resztek sukiennych 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 


wraz ze składami, a przanosząc takowyj4*/, kilo 6 złr. 


przy ulicy Jagielońskiej 1, 2O.|, 


| 


Wschodnio indyjską 


KAWĘ JAVA, 


po 


wym 1 zł. 75 ct., wysyła oclone 
franco za pobraniem. 

E. PRESEL, Tryest. 

2218 1—3 


Z 


numer lezy czasopisma 


uwagę Szanoryh |, GE 6 ron ik“ 
KE | 


wyjdzie w pierwszych dniach lutego. 


zyku polskim i niemieckim 
tablicami litografowanemi. 


d gwarancją za czysty smak, netto 
Mesyńskie po- 
marafńcze lub eytryny, 40 
sztuk najlepszy owoc w koszu poczto- 


powodów niezależaych od redakcji 


Pismo to jest organem kraj. towarz. 

naftowegu w Galicji, subwencjonowane| * 
prz Wysoki sejm krajowy i wychodzi 
okolicznościowo 6 razy na kwartał w ję- 
z wieloma 


poleca 


przewyborne w smaku i zapachu 


i 


chińskie, 
mianowicie: Cena za 
pół kilo 


Nr. 0. „ASBAM-PECCO- MANDA- 
RIN *, najprzedniejsza mio- 


sząnka aromatyczna, silnie 


3. NANDŻYŃ czarna. Pierwszy 


| Cena prenumeraty: dla Austrji i Wẹ- 4. u dd PA bardhi 3.20 
pjer rocznie 5 złr., kwartalnie 1 sł. 80 ct) " dobra z przyj. zapachem p» 2.80 

p) Benji oseabii! , 2216 1-2 „ 5. CONGO famil. dobra z czy- 
Ogłoszenia 8 ct. od wiertaa drobaego stem smakiem g 
= 6. E pueia n’ 1.50 

= 1d 7. WYBIE z najlepszyć 
Mlody człowiek Kem sacetż wi aoóswowot najipa 
y- boaii g| Poleca również doborowe i najlepsze 


rodzaje 


St. Markiewiczj 


we Lwowie, w Ryn':u, |. 44, : 


przez SUEZ sprowadzane i 


erbatyj 


naciągajęcz : sł 56—| == 
L „TASZ v Perła Chin, żół- 
to-Kwiatowa arom, a 
» 2. „JUNTOJCZAN PECHA‘, 
białokwiatowa arom. 4. 


Największy wybór 


gorsetów 
FRANCUSKICH 

w cenach zł. 1.60, 2.25, 8, 

3.50, 3.75, 4, 4.50, 5.50, 6, 7. 
Wszystkie gatunki na 

rogach poleca handel 


Schilling & Stelzer 


we Lwowie 


nlicz Halioka | 16. 


Obecnie od wielu lat zosiający na 
posadzie w znacznym majątku w Galicji 


w większym majątkn w Głaiicji, pełni 
obowiązki rachmistrza-kasjera, prowadząc 
rachunkowość podwójną. życzy dla sto 
sunków iamilijnych zmienić posadę 


na zupełn': ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 sł. 

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę: 


kawy 


T. Okornicki 


magazyn poreelany"i szkiłj: 


-v które rozseła franco 
pocztą 
w woreczkach 5-kilowych, po: 


| 


Leśnik egzaminowany 


w wieku uajlepszym, uczciwego charak- 
tero, unergiozny, mówiący po polsku i 
niemieckn, pewny w swym zawodzie, tech- 
nik Lraktyczny, obznajomiony z prowa: 
dzaniem Kkancelarji i rachunkowości, tu- 
dz.sż z prowadzeniem tartaku, z ehlabne- 
mi świadectwami, poszukuje posady jako 
nadieśniczy iub leśniczy. Zgło- 
szenia liatown* pod A. W. przyjmuje Ad- 
ministr:Gja „Głaz. Narod «wej. 2179 1—10 


SŁAWNY BALSAM 


DR. RICHARDA 


przaaiw 


gośćcowi, reumatyzmowi, 
| m ZI Z ZZOZ) 


i cierpłeniom pochodnym 
- a 


(FLASZKA W ct.) 


z najszlachetniejszych 
kru wyrabiana 


gatunków CACAOQ i czy- 


ul. Kopernika l.3 


nadzwyczaj pożywna 
i, jakich dotąd jeszcze nikt 


w cji 


©. 


` 


w Galicji nie posiadał. 


nowo sprowadzonych fran- 
cuskich maszynach granito- 
wych najnowszej konstruk- 


Bardzo miałko utarta, 


Tylko 
stego c u 


1, kilo czekolady: 1, kilo naj'epszych cuk w 


kuchennej ù zì., —.60j deserewych, jako to: pomadki, 
Bantó zdrowia „ —.80] czekoladki, owoce, marsepaniki i t.d 
homeopatyczuej „ 120 w ogromnym wy orze złr. 1.20. 
wkniló di „ l>] Akio karmelków miesz. 75 ot. 
wanilowej » 1.20 Wielki skład 
książęcej „ -1.501 eleganckich Kartoników z 
królewskiej 2. cukrami po ct. 85, 40 i wyżej. 
Cacao w proszku . . » 1.40] Zamówienia wyseła się odwrotną 
czekolady w proszku . „  1.—] pocztą za pobraniem. 


Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż 
wymienione towary, 54 najlepszą rękojmią, że zakład ten. tylko w najlep- 
szym gatunku i po najniżs.ych cenach towar swój sprzedaj e. 


OQQGOLOCH 


do asbycia w apteo : K. KRZYZA- 
NOWSKIEG0 we Lwowie (obok 
Brygidek) i Jamrógiewicza w 
Tarnopolu. 


Ważne dla Rodziców! = 


Mogę polecić nauczyciela - pry- 
watnego dla szkół normalnych, po- 
zostaje u mnie rok czwarty. Bliższa 


wiadomość JEŁOWICKI  Zastawce 
op. Monasterzyska. 2199 1—8 


I | 
| Pokocnik handlowy 


znajdzie umieszczenie 
w handlu płócien i bielizny 
Jana Riedia 


we Lwowie. 
Panowie zamiejsoowi 'aczą na- 


desłać fotografię. 


LA e | 
WEF" Maść rosyjska, 
przeciw odmrożeniu. "WE 
Maść rosyjsk zasługuje, pomiędzy 
wieloma innemi środzami iega, ręczajn| 
na pisrwszerstwc, gdyż jax liozde p- 
dziękowania świadczą wyleczyła już wiele | 
osób z długoletnich nawet cierpiań i do | 
legliwości. 2169 1—6 
Cena słoika wraz z przep. użycia 


tylko 50 ct. i 
Prawdziwa tylko w ap'ece obwodowej | 


EDWARDA STENZLA 


w Kołomyi. 
Łaskawe zamówienia o .wrotną pocztą 


Röslera 
woda do zębów i ust, 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
blu zębów i służy także równocześnie 
do utrzymania zębów w osystości, Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda 10 
nst uchyla jednocześnie każdy nieprzyje: 
mny odor w ustach — Flaszka 35 ct. 
R. Tiichler aptekarz, 
(W. Róslera synówiec, następca) 
we Wiedniu, L, Reglsrungaga58€. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
A. Zagajewskiego ; wu _Warężu w apż_ r, 
Kołomyi u Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt., w Svkala Rag WyYso”zanski | 
- 13811-? | 
| 


MBATICO 


wstrzykiwania i xapsułan. 
w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem'. we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskieg: 
Flasaka wstrzykiwań 40 c',, 
Mapcułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z”prowincji uskutecz 
nia się odwrotną pocztą. 


AUKI 
kroju ddmskieś0 


ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu 
francuskiego, mdziela 050- 
pa, FT. dy k gu spędziła w 
aryżu. urg trwa miesiąc, 80- 
dziennie po Ą godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkówcgo i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 zt. 


s 

Bliższa wiadomość w administra- 
cji „Gazety Narodowej”, lub ulica 
Sykstuska Nr. 14.7 WB 


I. piętro w podwórsa wis a vis bramy. 


Zapisywsać się mozna codziennie 
> od zodz. 56 —6 popoł 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Ciągnienie już 
20 lutego. 


INUSEM 
losów po 
Główna wygrana 


0.000 zdr. 


10.000 wygcanych 

Do nabycia w biurze loterji węgier- 
skiego Jokiej - Klubu, Hatvanergasze, 
Budapeszt, National-Casino. 


zlr. 


Założony Tonu 1847 we Wiednia, — i W Budapestcle od 1881. 
JANA HOFFA JANA HOFFA 


piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. | skonceutrowany eksirakt słodowy. 
Cena flaszki 65 et. Fiakon złr. EA mniejszy 70 c. 


, „JANA HOFFA JANA HOFFA 
„piersiowe cukierki słodowa" zSłodowa czekolada zdrowia“ 
tylko prawdziwe w nieb. torebkach, | pół kiio I. zł. 2.40, II. zł. 1.60, 
po 60, 30, 15 i 10 ct, ówierć kilo L zł. 1.30, IL. 90 ot. 


Rem Br tr. Foma: liwe hw 
Sprawdzona skuteczność leczn. w cierpien. piersiowych. 


Ds pana Jana Hoffa, wynalazcy preparatów słodowych A 
dostawcy nadwornego i t. d., we Wisdnia, I., Sr, Bgooinikę, 8. 


40) * x Tarnów dnia 8. marca 1878. 
W. P. Pańskie wyśmienite Jana Hoffa preparaty słodowa sprawdsiły 
się u mojej żony, która od dłaższego ezasu cierpi na pierń. Proszę jeszcze 


0 6 fiaszak skoncenirowan-go ekstraktu siodowego po 1 zł. 18 ot. i kilo 
Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia I. po 2 złr. 4) ot. za pobraniem. 
Z poważaniem Jakób Zappe, miejski inżynier w Taruowie. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze szpitala Łazarza w Berlinie. Pań- 
skie wyborne piwo zdrowia używane było u nas z najleprzym skutkiem 
leczniesym; chorzy pili z największą uciechą, Adelneid Bismark. 

À Składy w Galicji 

Lwów: Z. Racker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenteld 
aptek. , Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepus, A. Kochanow- 
ski apt.; À. Klimowicz Biała: E. Keter, A. Bluimenthś! apt. Bochnia J. 
Michnik. Borssecsów M. Niemozówski apt. Brody wszystkie uptezi. Brse- 
dany J, Durst api. Bucsaca Korzel et Jeżewski. Csortków L. Noss apt. 
Dolina Traunfelder apt. Drohobyes J. Aichmfiller, apt. Gorlice 8. Bien, 
Gródck A. Lippus. Grsymałów Józ. Goldberg. Hwsiatyn C. Piekarski apt. 
Jarosław J. Rnom, A. Wimocki apt. 8. Ellenberg, Jasło: K. wiśnie veci, 
Jan Janiga, Kraków. J. Trauczyńnki, W, Redyk apt: Kołomyja: Jan Bido- 
rowicz, A. Stenzl apt. Kossów St. Bursa apt, Krystynopol F. Ormezowsgi 
apt. Konaeioraytkg L. Zarszi apt, Nowy Sacs WY Fapa, Jakubowski apt. 
F. Grossbarå. Fodgórse J. Skakalski apt. Podhajce Karaykiowioz apt. Pod- 
wolocsyska G. Morawotz. Przemyśl M. Krng, J. Mosmwski, L. Nanlik apt. 

Karpiński apt., Schaitter et Cop, E. G. Neugebaner, S. Blūmen- 
bergi Sambor J. aleksiewioz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoezańszi apt, Stanisławów J. Macura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. Kanane apt. Tarnów W. Mülduer es Co., Zale- 
sscsyki Bt. Szymonowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Czerniowce Leon Bał- 
dowicz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski a . Iga. sungirca, A, Bayer 
e, d T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkio znaezniejszycu aptekacu 
w kraja. 


60 wysokich odszczególuień od wiela udzieluych książąs w Europi. 
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ŁYZEd Weu;wskieMI tyiu podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
wiem mie zawierają one w sobie Żąanych szkodliwyc. substaucyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych chorobom naskórnym, chorobom ooz- 
nym; chorobom mozgu 1 ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwoluienie, przeczyszczając krów, Żaden. środek Ibozni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytein zupetnie nieszkodhiwym, ażeby 


ZATWARDZENIE 
usunąć, 0 niezawodne Źródło prawie wszystkich ciorób. Z powodu že się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Figułki te zostały od- 
szczególnione pochwalneia Świadectwom radey dworu profesora Pitha. 
Pudełko zawierające 16 piguiek kosztuje 16 ct; rulonik zawic- 
rajądy 5 pudełek zatem 130 pigułek, kosztuje 1 sir. 168% 7— 


tro Każde pudełko na Którem Nie <naj- 
Przes Ą BAL aj, siç firma „Apethehe sum ksili- 
gen Leopslć* ana airenie edwrotnej marka ochresRA 
jast ínlsyfikatem, przed kupnem których się ostrzega. 

Naseży salą pilnować, czy nia kupuja się sły, niaaka- 
tkujący lub nawet Szkodliwy »reparat. Daloky badać 
wyraznie „Noasteins Klisabeth-Pillop" to bewiem za eb- 
wanięcin spatrzona SĄ uboczaym podpisem. 


Główny skład we Wiedniu : „Apothske zum keil, Leopold 
Ph. Noustain, róg Plankengasze i Bpiegalganse. 
Skład we Lwowie u Z. Ruczera apt., i J. Beisera apt. 


| 


FESYEN FFX 


dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10 ct. 
3136 t 10 


od 15. maja b. r. 2161 1--8 
przyjmuje „Administracja Qaz. Narod.* 


BKLEPY WŁASNE 


r. FILJA 
EUROBEJSKI W KRAKOWIE 
i ULICA HALICKA SUKIENNICE 
RÓG WAŁOWAHĘI. L. 20. 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


kolor ozarny lub 6iemny 
bar 


da 


niebieska, fioletowa, czerwuna, 


Nięgretina. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na tr wały i piękny 
Jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
o prosty. — Cena 1 złr. 


aa Środki do wywabiania plam: -pE 


Odaiina, wywabie plamy z kursu, - potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 85 ct. — Benuzolina, wywabia plamy tłnstz, pokostowe i mariowe 
20 1 80 ct. — Etiiima, wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 ct. 
Jawelima, wywabia piamy owocowe i z wina 
Oksalina, wywahia piamy powstałe z rdzy, 
zylima, materjo czarne wypiowiałe i 
odzysknją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ci — Qwiiaj 
wełałanych i jedwabnych materji pakiecik 6 ct. 

do wywabiania plam zastarzałych sztuks 25 ot, 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje pięk łysk, mięk kórę i i - 
a e a E s oa VOA, 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, Gzyni ją nieprzemakalną i trwał, pu- 
dełko po 50 et. i 1 zł. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pram nie osadza, się, piór nie psuja, jest zawsze czar 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 80 i BO 
Atramemt niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 10 i 15 ot. 


FARBY DO STEMPLI 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasż. 30 et. 


zam az 


czerwonego, fiąkon 40 ct. 
krwi i atramentu. Bra- 
poplamioue prane w Brazylinie 
iimju do prania 
ydło żółciowe 


i płynny 
et. 


czarna, flaszeczka po 15 cent. 


EE” Powyższe. wyroby za 


cenne i doskonałe własno- 


ści zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. "Tag 


FILIA WE LWOWIE, 
PIERWSZEJ ERA 


Przyjmuje wszelkie zamów 
Foniada wielki zapas wyrobów 
i wyrobów zagrinieznych z pier w840 
rysunków własne, kompozycji. 
Wyroby wykonane w mojej pra 
znaczają się gustownym oryginalny 
wykończeniem, a ceng są o wiele niż 
i w części wyrugowały 


kraju i zagranicą, 
niej wykocaną rob 
łożę usilnych 
PT. Fablis: 


ota, zaopatrywałeni 
sturań, aby wszelkim, 
ności radość uczynić. 


Z wysokiem poważ: nic 


WYROBÓW ZŁOTYCH 


F. Kwaśniewskiego 
W. KRAKOWIĘ. 


wyroby zagraniczne. 
Poleca;ą: łaskawym względou PT. Pnblic«ności mój świeżo otwasty 
magazyn, mam zaszczyt oznajmić, Ż pracując w tym zawodzie 25 lat w 
a prowadząc lat 15 własuą pracownię, zkąd majmister- 


UL. HALICKA L. 21. 
JOWEJ FABRYKI 


ienia, reperacje i zamiany. 


złotych 1 B> brnych własnego wyrobu 
rzęduych fabryk, oraz wielki zvpan 


cowni nie ustępują zagranicz::ymi, od- 
m rysunkiem, trwałem i starannem 
816, syrobiły sobie przeto stały zbyt 


pierwszorzędne firmy w kraju, dos 
nawet najwybredniejszym Życzeniom 


Łaskawe zgłoszenia listowne pod A.|Santos żółta, czyste zdro. ziarna 


S 


Lwów, ui. Halicka I. 4. 


Rio żółta pospolita . à zł. 6.40 
6 80 
Columba ttia dużo zianie . . s 10 WypoŻżycza 
Rio zje la Byrjus y ks ma wieczorki 
_ |Domingo blada, dobra w smaku „ 7. 
Portorico dielonawesle dobra | n, Bg BICEP porcelanę 1 szkło E i 
Malabar perłowa . . . . . „ 840 w każdej ilości. 
Laguapra zielona dobra i arom. „ 880|—, z 
Kuba ciemno zielona mocno grom. „ 9. 
Ceylon plantacyjna ady. ro w i i Medal Towarzystwa 
4 s Eis Aisa `” 10.40 Nauk Przemysłowych w Parvżn. 
Jana białe, aromatyczna słaba 100 PRECZ ZE SIWIZNĄ 
otawa . 64. „ 10.40); a s 
Moka arñùska silna aromatyczna „ 3.60 MELANOGENE j 
Perłowa Ceylon szlach, w smakn „ 10.40 WYBÓRNA FARBA DO WLosów E 
Menado vrunatna najszlach. p 10.70 
St. Jago di Cuba ziel, najszl. „ 10.80 


Koniak szych domów 


2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka. 
Stare wina tokajskie 
i inne w wielkim wyborze. 


Winogrona hiszpańskie, 
i różne owoce deserowe. 


Pomarańcze 


lub cytryny świeżego zbioru, wybor- 
ne, Żrałe I wyborowe z Maasyny, 
30do 45 sztuk stosownie do wielkości 
w pięknym 6 kil, koszu, starannie 
opakowane, wysyłam pocztą do Au- 
stro-Węgier z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł. 90 ct. 
R. MAITI Tryest. 

Przy odbiorze 3 koszów na raz 
pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytości franco — na koszu taniej 
o 14 ct. 4219 1 -20 


O00000 OOOCOO 


Nowo ot: orzony magazyn rękawiczek wy- 
robn krajowego pod firmą 


ERNEST RECHEN 


we Lwowie 
ulica Halicka l. 21. 

poleca Wysokiej Bzlachcie i PI. Publicz- 
ności: Rękawiczki wyrobu krajowe- 
go z fabryki braci Rechen we Lwowie, 
oraz różne gatunki szelek, krawatek męa- 
«ich, kołnierzów, mankiet, torb damszien 
i myśliwskich, spodni skórzanych jako- 
też różnego rodzaju 


Towarów galanteryjnych 
i wielki wybór 
kufrów podróżnych 
oraz wielki skład Perfumerji zagrani 
canej i rozmaitych artykułów toaletowych 


Równocześnie zwraca się uwagę Sza- 
nownej Publiczności na 
wielki skład . 
Bandażów chirurgicznych 


wyrotu krajowego dla różnych ułomności, 
podług naji 1 
trwale i s*rgodne po ceuach najumiar- 
kowańszych. 

O liczne nczęszczanie uprasza 

z szacunkiem 
Ernest Rechen 

Zamówienia i obstaluuki nskutecz: 

niają się jak najrychiej. 2189 1—12 


ma międzynarodowej 


GRIMAULT 


Przyrządzone wyłąc. 
Matico, szprycowanie 


jj, SKŁAD w PARYŻU,8. UL. 


We Lwowie w apt 


WIA TICO 


(Q kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
' czasie najuporczywsze rzeżaczki, 


. pp. Piotra Mikola-cha, Ruckera, Beisora i Nahlika. 


za" 


TIE 


pen W) 


1 ROŚLINY 


Ir 
til 


AUL 


1 K’, APTEKARZE 


T | 
znie z liści peruwiańskiej rośliny 
to zasłużyło sobie w przeciągu lar g 


VIVIENNE ! W GŁÓWNYCH APTEKACH. | 


== a FEI A a 


SPITZWEGER 


pieesiowych, kasżin, 


3 
1 


którą wydaje natura dla dobra 


ani i przewodzie 


za Giystą mieszaniną 
szczególnie uważać na nasz znak: ochro 
rzędownie zarejestrowany i podpis na k 


70 ct. — Wysyłki ną. 


Allecgasne 48 (w pobliźu dworca kol 


służą na wyleczenie cierpień płneowych i 
kakluszn, 
zaflegmienia opłucnej. Nieoszacowana ta roślina, 
) zbawienia cierpiącej ludz- 
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjańnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w A dechowym w sposób szybki i sku- 
teczny a temeamem do przywrócenia zdrowia w tych orga- 
uach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczym 
cukra i babki, pand 


MB Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. NI 


MAES E EA a 
Piersiowe cukierki i sok 


ICH (z babki), 


chrypki i 


Ly 


nny u- 
artonie 


prowincją sa pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 


o. k, uprz. kraj. fabrykanci. -— Fabryka i wysyłkowy skład we Wie 


dnia, IV 


ei południowej). 1500 1—5 


"Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


flnazkach, gdyż tyizo te są prawdziwe. Oona kartonn 50 ct., faski 


Leichnera 


Ten nieprzewyższ0ny, 

j ty się użyć w dzień i w nooy, 

ikatna, jest do nabycia we wss 
Należy się siurzedz pr e 

pnszk. marsą ' chronną; „Li 

L. Leichner. 


król. ‘elgi sk: dostaw 


Kantor 


kupuje i 


2 


5', premiowane 


które według prawa z d. 1. lipca 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
ną w t 


kaucje i wadja, 


wyci, na 
Wszystkie polecenia 


cznie pe kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


francuski z najsławniej-| $ 
o złr. |, 


owszych wynalazków, robione 


P.nownie złoty 


otrzym ł jedynie i wyłącznie 


pudr tłusty 


i Leichnera pudr hermelitiowy, 
w naj epszym gatunku pndr tłusty. 
najłepizy że wszystkich 
ożyniący skórą mło 

ystkich handlach perf ım. i 

d naślądow niem i śiśle baczyć na za nknięte 
ra i wianek laurowy“, 

Berlin, Schiitzenstrąsse, 31. 


c. k. uprz, gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


LISTY hipoteczne, 


jakotoż 


CHEMIKA W ROUEN (Francya) | 
W jednej chwili barwi 


siwe wlosy na głowie i 
(GENE) na brodzie bez niebezpie- 


czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 


dotychczas w użyciu. 


Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfnm. 


W Lwowie w aptece P, Mikolasch 
i w składach perfum. PP. Jahla, 
Dzikowskiego, eto. 


KECKI KI KA KI $ 


Alfred Rassl ` 


uw OPAWIE, 
handel nasion 


poleca awójj obficie asortewany 
skład wszelkich rolniczych i lasowych 


a Tii | prawdziwości i 
udoiności do kiełkowania. 
Cenniki gratis i franeo. 
181 —8 


Rmrrthantftyu Brtgtna! - ` 

m- Jn aan hgand unb 
nbef jur Bfiege dre Faareg/linb 
aut. Gitnyig dafeteno yr [einer 


po 


Ber 
fotorti mtrkung prrs Muatalen 
Aer pa b Pemmung Sunpen- 
bilbang ; ğ! aup nes Duar 
Dunder aryfen. Aeluigi 
Wittel. 
nfat « mttteIp 


kt. Birder- 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego drodka za- 
lezy od jego włweności sprowańznnia na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnie- 
nia, które dotknęły najży* otniejsze orga- 
na; tym sposobem przeciąga chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje więk- 
szą łatwość uleczenia takowej. Najzna- 
komitsi lekarze zalecają go przeciw KA- 
iāřom, kasziom, mleżyiowi v- 
akrzeli, chorsbom gardlaiym, 
grypie, gońćcowi, bolom w 
krzyżach it. p. — Użycie tego pa- 
piera bardzo prosta; jedyne przyłożenie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie á  iezr- 
bienie. — Cena pudełka I fr 50 ct. 
w Paryżu nl. de Seine 31, we Lwowie w 
aptece P, Mikolascha i p. Krryżanowsk e - 
go, w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
(ozyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
l 1938 7 18 


moda 
wystawie w Londynie, 


w na twarz, da- 
lzieńczo piękną i de- 


ca teatr" nadwornego. 1794 1—68 


{i 


a 


wymiany 


sprzeđaje 


ZE» ih 


Listy hipoteczne, 


1868 (Dz.p.P. XXXVIII. N. 98.) 
1871, mogą być użyte do lokowa” 
kaucyj małżeńskich wcjalto- 
ym kantorze do nabycia. 
z prowincji wykonują się bezzwło- 
8901 2-—? 


|| A WW 


H 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


